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waLwowia na prowincyi za granicą 
zł 


miesięcznie 1 zł. bO ct. © 
kwartalnie 4zł 50ct 62zł. 4% zł. 50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


BG Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę vaz pośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (al. Karola Ludwika 3) mają prawo z u peł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książk z ezy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumóratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
miecznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałob: ych, pogrze 


bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatny 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doni:sie- 


uia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eeatów ed wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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td. 
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BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
4—5 wieczorem. 


otwarte od 10—12 rano i o 


Trójpraymiorze a Włochy. 


Lwów d. 7. marca 

Pester Lloyd zamieścił w ostatnim 
numerze, gdy wiadomem już było, że 
hr. Gołuchowski udaje się poniedziałek 
do Berlina, następujący półurzędowy 
komunikat dyplomatyczny: | 

„Wobec ciężkiej decyzyi, jaką Wło- 
chom temi dniami powziąć wypada, 
może to narodowi i mężom zaufania, 
mającym rzec słowo decydujące, spra- 
„i pewne zad »wolenie, że w postano- 
wieniach swoich mogą się kierować bez 
wszelakiej troski co do europejskiego 
położenia względem swego kraju. Je- 
żeliby interesy państwowe, albo honor 
narodowy, albo oba razem dalszej wal- 
ki w Afryce z większem sił swoich 
natężeniem wymagały, „to decydujące 
czynniki nie potrzebują się żadnymi 
wzglądami na bezpieczeństwo Włoch 
powstrzymywać od zupełnego zadość- 
uczynienia temu, czego położenie wy- 
maga: Albowiem bezpieczen- 
stwo Italii, jej nietykalność 
i całość stoją pod ochroną trójprzy- 
mierza. 

„Przy dzisiejszem położeniu świata, 
gdy wszystkie ludy jak najusilniej 


pragną pokoju i takby żadne mocar- ! 


stwo nie pomyślało, aby korzystając z 
przypadkowego osłabienia sąsiada, u- 
derzyć na niego. Ale nawet dajmy na 
to, iżby się gdzie z takim planem no- 
szono, to wykonać go byłoby niepodo- 
bieństwem wobec wału, jakim trój- 
rzymierze każdego ze swoich człon- 
ków otącza. s 
„Choćby się Włochy nawet jeszcze 
jeden cały korpus do Afryki wyprawić 
zdecydowały, zawsze 00e pozo- 
staną w trójprzymierznu par- 
tnerem równoważnym, jakim 
od początku były. Albowiem za 
warunek uczestnictwa w trójprzymie- 
rzu nigdy nie stawiano pewnej cyfry 
wojska, którąby uczestnicy stawić mie- 
li. Cokolwiek pod tym względem osta- 
tniemi czasy — głównie dla odstrę- 
czenik Włochów od trójprzymierza — 
rozpuszczano, okazywało się wszystko 
bajką. Właśnie teraz, właśniś w nie- 
szczęściu swojem mogą: Włoehy w zu- 
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OGŁSSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo- 


wie: Adininistracya Gazety Narodowej ul. Karola 


dwik: l. 3; wParyżu: C. Adam Ciberowski 38 rue 
Varenne Paris; we Wiodniu: Haasenstein & Vogler 
tto M.ss) Walfisrhgazse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
stadte 3 — A. Oppelik Griilergasse 12 — M. Du- 


ker Wojlacile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, J. 


Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner; 
Frankfurcie: n. M ilaassenstein & Vogler i G. L 
vb- © Come ; w Warszawie: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Gpłoszenia zwyczajne za jedno- 
altowy wiersz drobnym drukiem lub jago miejsce 
e.- Nadesłan: za wiersz lub jego miejsce 80 ct. 
Glosy pub'icznośc! za wiersz lub jego miejsce 50 ct 
Prywatra korespondescya 3 


b 


ct. ed wyrazu. — 


Karty korespondencyjne Jla drobnych ogłoszeń 80 tt. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 6 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


uśmierzenia waśni stronnictw. Dzień 
1. marca był jużcić feralny dla Włoch, 
ale była by to okropna przesada, gdy- 
by zeń chciano wysnuwać konsekwen- 
cye co do mocarstwowego stanowiska 

łoch i politycznych stosunków w 
Europie. Do tego nie ma żadnych 
wcale powodów, jakkolwiek kombina- 
cya skrzętnie mota wypadki erytrejskie 
z polityką europejską. Dla samychże 
Włoch nie nie jest straszne, jeżeli 
w zgodzie i z pasem poświę- 
ceniem czynić będą to, co uczynionem 
być musi dla honoru armii i mocar- 
stwowego stanowiska królestwa“. 

I tak jest — od Włochów samych, 
od parlamentu wszystko zależy. Ze- 
wnętrzna porażka wojskowa zamieni- 
7 się w klęskę straszną wewnę- 
trzną — na którąby ani trójprzymie- 
|rze ani nikt poradzić nie mógł — gdy- 
by dalej trwały w stronnietwach wło- 
skich stosunki, które właśnie pogrom 
pod Aduą spowodowały. Rzecz bowiem 
to pewna, że gdyby Birsieśi odniósł 
był pod Aduą tak świetne zwycięstwo, 
"jak straszny poniósł pogrom, na rę- 

ach obnoszonoby (rispiego, tak jak 
mu dzisiaj szyby wybijają i coprędzej 
powołania do steru kogo innego na 
jego miejsce żądają. Co robić z taką 
chwiejną masą! 

Kto obejmie spadek po Crispim, 
niewiadomo; może on wróci do steru, 
i tego podobno życzą sobie Austrya 
i Niemcy. „Z dymisyą rispiego — 
pisze Pester Lloyd — sytuacya w Afry- 
ce się nie polepszyła, ale wewnątrz 
Włoch znacznie się pogorszyła”, A bis- 
markowskie Hamb. Nachr. powiadają: 

„Sukces, jaki pod Aduą odniosły u- 
silowania Francyi, uzupełniłby się, 
gdyby się Crispiego u steru utrzymać 
nie zdołało, albowiem z nim upada 
niejako siła odporna Włoch wobec 
Francyi i praktyczna wartość dalszej 
przynależności Włoch do trójprzymie- 
rza. Już dlatego samego pragnęlibyś- 
my, aby definitywnemu ustąpieniu 
Bismarka a przeto rozmożeniu się we 
Włoszech nieobliczonego stanu rzeczy 
przeszkodziły“. i 
| Podobnie jak austryackie komuni- 
katy półurzędowe i jak Hamb. Nachr. 
wyrażają się też ogółem dzienniki 
niemieckie. W takiej myśli do Berlina 


jedzie i z taką tam spotka się Polak|już istnieje. 


paa ej mierze poznać igpcenic kong " minister spraw zagr. austro-węgierski. 
ci, jakie E przynależność do trójprzy | Tymczasem dość ponuro wróżą ohy- 
Li | - zrckej pioć | dne rozruchy we Włoszech, a zwła- 
Jak ścieśnione były by i lochy w | szoza ów 4 jeżeli się sprawdzi 
poptanowieniaóhnen 0" pry ty". J i nieposłuch w łonie armii włoskiej. 
w Afryce, gdyby się w Europie odo- 
sobnionemi czuły! Sojusz z dwoma 
żnemi państwami lądowemi po- 
zwala Włochom bez obawy o stanowi- 


sko swoje w Europie czynić dla Ery- 
trei z całą swobodą to, co się w da- 
nym stanie rzecz 
terażniejszej i | 
Włoch koniecznem okazuje. Skoro 
umysły we Włoszech otrzęsą się z 
pierwszego wrażenia nieszczęścia pod 
Adug i spokojnie będą mogły rozpa- 
trzyć się w położeniu, wtedy też po- 
czują, co to dla ich ojczyzny przyna- 


, dla wymogów chwili; 
la stałych interesów! 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 6 marca. 

| (Wybory do Rady miejskiej i podwy źszenie płac 
|nrzędników. — Sprawa obniżenia lat służby u- 
 rzędników. — Załatwienie sporu o ministerstwo 
kolejowa.) 


Wybory do Rady miejskiej zakoń- 
czyły się tedy nową i to jeszcze wię- 


leżność do trójprzymierza w takich kszą porażką stronnictwa liberalnego. 


właśnie czasach znaczy”, . 

Tak samo co do treści wyraża się 
i Powy organ gabinetu wiedeń- 
skiego Frmdbltt, który pokładając wiel- 
kie nadzieje w rozumie wojskowym i 


politycznym jen. Baldissery, dodaje : 
„Naród mu ufa, a kraj jest dość sil.| 
nym, aby przykuć do siebie sukces 


zdradliwy. Odroczenie parlamentu przy- 
czyni się do uspokojenia umysłów, do 


44 


Odrębna istota. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


W incentego hr. Łosia. 


(Ciąg daiszy). 


I stanęła przed nim pełna ożywie- 
nia i szczęścia, buchającego niejako 
z jej wyrazistego oblicza. Stanęła ta- 
ką, jakiej Odrowąż od lat nie widział, 
jakiej jej nie widział od dnia ślubu, 

radowało się serce ojca i w jednej 
chwili pierzchnęły jego niespokojne 
uczucia, pozostawiając za sobą tylko 
zwiększone uczucie ciekawości. 

— Cóż to była za sytuacya psy- 
chiozna? — pytał ten człowiek, zdol- 
ny do analizowania dniami calymi je- 
dnej kartki romansu. s 
: I rzuciła mu się w objęcia i przy- 

cisnęła go do lona z tym wybuchem 
serca zadowolonego i ulżonego, udzie- 
lejąc ojcu jakby prądem magnetycznym 
tego odczucia jej szczęścia. 
Wróciłam i nienudziłeś 
zemnie i nie bałeś się o mnie? 

Hrabia zatopiony swym czułym 
warokiem w Oldze, odparł pierwszy 


się be- 


IA 


ntysemici weszli do tutejszego ratu- 
!sza w jeszcze bardziej wzmocnionej 
! liczbie aniżeli we wrześniu roku prze- 
szłego. Co dalej? pytają ciekawi. Od- 
l powiedż na to zdaje się jasna. Albo p. 
Goa przyszedł na tyle do rozumu 
politycznego, iż ponownego wyboru na 


RR burmistrza nie przyjmie, za- 
j 
I 


owalając się tymczasem wiceburmi- 


strzowstwem, — albo Rada miejska 


raz w życiu z wymówką i jej dykcyą: |nią Duclos, 


— Nudziłem się o ciebie, bo się 
bałem o ciebie. 

— Bałeś się o twą rozumną córkę? 
o córkę, którąś ty wychował? 

— Bałem się o eórkę, której po- 
stępek nie licował z jej naturą. 

— Qayt tak ? 

— Tak! ] 

— Bo może ta natura się zmienia... 
-- szepnęła Ulga i niedokończyła w 
gorącym uścisku. 


I nic więcej mu niepowiedziała, 
prócz tego, że była szczęśliwą, szczę- 
śliwą nad wyraz... To szczęście rzuciło 
jej iane promienie światła na życie 
jej i położenie. Zaledwie przyjecha- 
wszy, zapragnęła widzieć swych Ty- 
rolczyków i pokazać im pierwszy raz 
rozpromieniona, swe zwykle spokojne 
oblicze. Wybiegła z tą werwą pier- 
wszej młodości, którą odradzają w 
człowieku promienie słońca duszy, do 
swych zajęć, do szkoły, do pracowni, 
do lasu i gospodarstwa. Wszystko ją 
interesowało, więcej niż kiedykolwiek, 
tak, jak nigdy, bo chciała widzieć 
wszystko oczami swej duszy, która 
dotąd smutną była, a dzis wesołą. 

Odrowąż był także szczęśliwy, bo 
jakżeby nim niebył, gdy pierwszy 
raz w tem życiu, widział na twarzy 
córki ten wyraz, ok. cała niejako 
dusza została przepełniona nagle nań 
spoglądającem i niespodziewanem szczę- 
ściem. 

Gdy się wreszcie znalazł sam z pa- 


znowu rozwiązaną zostanie i p. Frie- 
beis będzie dalej we Wiedniu gospo- 
darować. Stronnietwo antysemickie nie 
ma pod tym względem chyba żadnej 
wątpliwości -— i zdaje się w interesie 
własnym, w interesie miasta, nie z- 
chce dalej prowadzić sporu z koroną 
co do osoby burmistrza, 

Od października roku ubiegłego, 
gdy minister skarbu dr. Biliński zapo- 
wiedział wniesienie projektu o pod- 
wyższeniu płac urzędników — powią- 
zano te sprawy z kwestyą wyborów 
do tutejszej Rady miejskiej. Opowia- 
dano sobie głośno a nawet drukowano, 
iż przyrzeczenia te ministeryalne mają 
na celu nie co innego, jak pozyskanie 
sobie całej falangi urzędników-wybor- 
ców, aby ci oddali swe głosy przy wy- 
borach miejskich na kandydatów libe- 
ralnych a nie antysemickich. 

O ile te wieści były uzasadnione, 
dowodzą tego właśnie odbyte co do- 
piero wybory. Urzędnicy głosowali 
tak, jak poprzednio — a tego prze- 
cież nie należy kłaść tyle na karb nie- 
złomności ich przekonania, co raczej 
na karb tego, iż rząd nie wywdecii 
najmniejszego wpływu za stronnie 
twem liberalnem a przeciw antysemi- 
ckiemu. I rzecz jasna, — tak jedno 
stronnictwo, jak 1 drugie nie jest rzą- 
dowi, ani niepomiernie przychylnem 
ani niepomiernie miłem. Są mu oba 
równo — niech będzie — „drogie“. 
Rząd zresztą nie miał wcale powodu 
zwalczać antysemitów, zwalczał 


cenie lat służby urzędniczej z 40 na 
35. Projekt ten zdaje się nie przyo- 
blecze się w moc ustawy, choćby dla- 
tego, iż obliczanie co dc płac emery- 
tów (40 pre. po 10 latach a 2 pre. za 
każdy następny rok służby), na pod- 
stawie którego niedawno właśnie rząd 
wniósł przedłożenie o płacach wdów 
i emerytów, musiałoby uledz zmianie. 
Na razie zresztą muszą urzędnicy 
poprzestać na tem, co z inicyatywy 
samego rządu wyszło. Polepszenie ich 
doli, jakoteż ich rodzin pochłonie mi- 
liony, które i tak nie wiadomo jeszcze 
BE, skąd zaczerpnięte zostaną. 
iskawy spór konstytucyjny wyto- 
czony w komisyi budżetowej w kwe- 
styi utworzenia ministerstwa kolejo- 
wego bez osobnej na to uchwały Ra- 
dy państwa, został na dzisiejszem po- 
siedzenin tejże komisyi, na które przy- 
był także hr. Badeni, załatwiony. — 
Sprawę tę usiłowano zrazu ze strony 
zjednoczonej niemieckiej lewicy wy- 
śrubować do niezwykłego znaczenia. 
Wczoraj opowiadano sobic nawet, 

iż przyszło do ostrego konfliktu mię- 
dzy rządem a lewicą niemiecką w sku- 
tek postawionego onegdaj przez p. 
Mengera wniosku co do granie kompe- 
tencyi korony a parlamentu. Dziś je- 
dnak konflikt ten został załagodzony, 
p. Menger bowiem swoją poprzednią 
rezolucyę cofnął a przyłączył się do 
rezolucyi p. Beera, która opiewa: „Nie 
naruszając prawa korony wzywa się 
rząd, aby przy zmianach w resortach 


skiego, p. Menger zadowolił się zano-; brzeg i Nisko), nie ma pola do walki 
towaniem w protokole komisyi, iż mi-|narodowościowej. W okręgu nowo-są- 


nistrowie oświadczyli zgodnie, że u- 
znają prawo budżetowe parlamentu. 
Inne wuioski odrzucono a tem samem 
uznano legalność postąpienia w tej 
sprawie rzą.lu i na iem- posiedzenie 
komisyi przerwano. 


m mewa 


Galicja i reforma wyborcza, 


„ Jak już wiadomo z poprzednich 
doniesień, przyjęto w zasadzie, że je- 
den mandat ma przypadać na 350.000 
ludności. Według tej miary powinna 
wybierać Galicya w piątej kuryi 19 
posłów. Ale cyfra 350.000, przyjęta ja- 


ko jednostka obliczenia, nie jest od-| Sanok, 


deckim (st. Nowy Sącz, Limanowa, 
Nowy Targ, Grybów, Gorlice i Jasło), 
Polacy mają też olbrzymią przewagę 
nad Rusinami — 426.702 i 57.731. Ale 
już w okręgu łańcuckim (st. Łańcut, 
Jarosław, Cieszanów, Jaworów i Gró- 
dek), chociaż Polacy w liezbie 262.557 
mają przewagę nad Rusinami, których 
liczba wynosi 188.029, walka odbywać 
się będzie i Rusini decydować mogą 
wyborze kandydata. Wreszcie lu- 
dność polska ma również przewagę 
w okręgu lwowskim (miasto Lwów 
i powiaty sądowe Lwów, Szczerzec 
i Winniki), gdzie na 151.148 Polaków 
przypada 68.756 Rusinów. 

Niejakie widoki zwycięstwa mają 
jeszcze Polacy w okręgu sanockim (st. 
Krosno, Brzozów, Dobromil, 


[r 


powiednią. Z krajów, z których każdy |Lisko i Stare Miasto), jest tam bowiem 


wybiera jednego posła Vorarlberg li- 
czy 107.956, Iryest 133.518, Salzburg 
167.365, Gorycya i Uuradyska 213.292, 
Istrya 802.491, Karyntya 558.280, Krai- 
na 493.483 mieszkańców, A że trudno, 
aby mp. Vorarlberg wybierał mniej; 
niż jednego posła, więc właściwie na- 
leżało było przyjąć za jednostkę liczbę 
mieszkańców Vorarlbergu. Rządjednak 
obawiał się zbytecznego pomnożenia 
liczby posłów, których przybyłoby 
wówczas 211, a stronnictwa w Radzie 
państwa nie zgodziyby się na taki 
projekt. 

Przewaga Niemców  wniesionym 


Umm RAE b e 
: uł TZO 1e|rają wpływ na budże rzymał się 
GRE ho k AN eg nie, konstytucyjnych praw, jakie przyslu- 
w faku da podłetiwyje ustawy w ABY M WEAR a LALA A 
- chwalania potrzebn na to fun- 

łożeniem monarsze do niezatwierdze-' duszów. KT 2 IA | 
e a AIN EE (Ai M ró A=: C, iw 
większości komisyi, choć p. Beer kil- 
razem porata niemieckiej zjedno: kakrotnie aiłstiwagat się z kaca 
czonej lewicy OQSiOni Się w Niezbyt iż nie ma ona na celu wyrażenia rzą- 
nadobnych kształtach. Liberalni są 0- dowi nagany. Świetne Wyła arhit 
ni tylko dla siebie i swoich, do innych wienie ministrów hr. Badeniego i Bi- 
gotowi zaś zawsze zastosować najbar- lińskiego. Pierwszy dowodził, iż od 

dziej Ro 8 p „3 dysza 3) lat zawsze w ten sposób postępo-|mnni 1. 

ny ERY aeia zacny psp , > pała nie wież ało srzóby | Okręgi" wybbrcze jw. Galicyj bedą 
z powodu wyborów wiedenskich Z ta- przedkładać parlamentowi wniosku 0|bardzo wielkie. W dwóch tylko — 
kim A CARO nie EM (utworzeniu nowej teki ministeryalnej, | lwowskim + krakowskim — liczba mie- 
się go chyba 1 takı zagorzały konser-; prawo zaś Izby odmówienia lub przy-|szkańców (236.815 i 226.000) nie do- 
watysta, jakiego dziś nie wiele okazów znania na ten. cel kredytu nie zostało|chodzi normy, we wszystkich zaś in- 
uszczuplone, uzyska Je Izba bowiem nych przekracza ja znacznie. Najmniej- 


przez hr. Badeniego projektem nie 
została bynajmniej zachwianą. Sta- 
nowią oni w Austryi 36 pre. ogółu 


burgu i Voralbergu 14, w Czechach ti, 
na Morawach 2, na Ślązku I, w Sty- 
ryi 8, w Tyrolu 2 i w Karyntyi 1. 
Oprócz tych mogą zdobyć jeden je- 
szcze mandat w Styryi i jeden na 
Bukowinie. Słowianie będą mieli za- 
pewne 40—41 mandatów, Włosi 2, Ru- 


ro ró 


Polaków; 
ludności, a według obliczeń prawdo-|(Star. Rorszezów, Zaleszczyki, Czort- 
podobnych otrzymają przynajraniej 29|50ów. > 
mandatów, mianowicie w Austryi, Salz "s 1.150 EES: 
wreszcie w okręgu kołomyjskim (star. 


„ków nie będzie mieć ani jednego 


Oto powiada krótko i węzłowato: przy uchwalaniu budżetu. 
„Albo biurokracya będzie rzeczywiściej Dalej oświadczył hr. Badeni, iż 
języczkiem u wagi konstytucyjnego rząd nie może przyjąć do wiadomości 
życia i konstytucya zostanie zbiuro- żadnej uchwały komisyi, która cho 
kratyzowaną, albo energiczny rząd, ciażby pośrednio ganiła postępowanie 
względnie silny parlament rozetnie rządu i wpierw chyba musiałaby ko- 
ten węzeł gordyjski pozbawieniem misya uczynić formalny wniosek o 
urzędników wszystkich praw, zmianę konstytucyi, bo wedle dzisiej- 


politycznych“. 


Piękny to, nie ma co mówić, libe-, 


ralizm! I dziwią się potem liberali, 
że urzędnicy nie popierują ich przy 
wyborach, ale idą ze stronnictwem 
wprawdzie szowinistycznem, lecz bądź 
co bądź uczciwszem ! 

O projekcie co do podwyższenia 
płac urzędników wiadomo obecnie tyl- 
ko tyle, iż jest on już wypracowany 
i w przyszłym tygodniu zostanie w 
Izbie wniesiony. Podwyżka płac do- 
tyczyć będzie urzędników od XI. do 
VI. włącznie rangi i będzie się obra- 
cać między 200 a 500 zł. rocznie, a 
nadto, że ustawa ta zacznie obowią- 
zywać od Nowego Roku. 

Gdy mowa już o sprawach urzę: 
dniczych, dodam jeszcze, iż w parla- 
mencie wniesiony dziś zostania przez 
p. Hoffmana projekt do ustawy o skró- 


zapytał, zdumiony jej 
milczeniem. 

— I niemasz nic pani do powie- 
dzenia ? 

— Niel.. 

Hrabia wytrzeszczył prawie oso- 
wiały wzrok, a niewiasta ciągnęła: 

— Byłyśmy w Równie. Bawiłyśmy 
tam same dwa dni.. I wróciłyśmy z 
pośpiechem... Olga możeby była zaba- 
wiła dłużej, ale bała się, byś pan się 
nie niepokoił. 

— Jakto? I niewytłumaczysz mi 
pani ani jednem. słowem... szczęście 
Olgi? — zapytał coraz bardziej zdu- 
miony hrabia. *”" 


— Nie... nie... -Dia mnie jest ono 


jeszcze większą nrż dla pana zagadką... 


Napróżno usiłowałam ją przeniknąć... 
Ale nierozumiem pana, który się tra- 
pisz, zamiast się spytać... Bywają ser- 
ca, co potrzebują, by je otwarto... 

— Tak! — bąknął Odrowąż, któ- 
rego i ta myśl pani Duclos.  zastano- 
wiła — ale nie serce Olgi... zbyt ona 
dumną, by się przyznać do cierpienia. 

— Ależ ona wygląda dzisiaj szczę- 
śliwą ? 

— Ale to szczęście ma w gruncie 
cierpienie... 

Umilkli i po chwili znów Odrowąż 
zapytał : 

— I pani nic się nie domyślasz ? 

— Nie. Ja pierwszy raz byłam 
w Rownie.. Gdybym tamże kiedy była 
z Olgą, gdy był Rowieński.,. 


szej konstytucyi rząd postąpił zupełnie 
legalnie. Dalej oświadczył się hr. Ba- 
deni przeciw rezolucyi p. Beera. Jeśli 


nie jest ona naganą, — mówił hr. Ba 
deni — to czemś niejasnem, a ja 
przedewszystkiem jasne tylko lubię 


stosunki. 

Minister Biliński udowadniał, że 
rząd jest uprawniony do tworzenia 
nowych instytucyj a nie ma tylko pra- 
wa czynić na ten cel wydatków bez 
uchwały parlamentu. Tak teżi w kwe- 
styli kreowania ministerstwa kolei po- 
stąpił, Na rachunek ministerstwa kolei 
nie uczyniono dotąd żadnego wydat- 
ku a to, co na ten cel użyto, pocho- 


,dziło z uchwalonego już przez lzbę 


częścią etatu ministerstwa handlu a 
częścią z statu dawniejszej jeneralnej 
dyrekcyi kolei państwowych. 

Po odpowiedzi tej ministra Biliń- 


— Ale wrażenie pani. Wszakże cią- 
gle z nią bawiłaś ? 

— Jadąc tam — podchwyciła nie- 
wiasta z pospiechem — Olga ulegała 
widocznym niepokojom... jakby uczu- 
ciom bladej nadziei. Przybywszy, uda- 
ła się najprzód do pokojów męża i 
bawiła w nich dość długo... 

— Jakże długo ? A 

— Może godzinę... Powróciła mniej- 
więcej taką, jaką ją pan dziś widzisz, 
promieniejąca szczęściem... To uczucie 
zdawało się w niej tylko powiększać. 
Potem obiegała dom i park. Zatrzy- 
mywała się tu, to ówdzie... kazała mi 

odziwiać to to, to tamto... Ona bar- 
dzo się zrobiła teraz czułą na piękna 
przyrody i to na smętne piękna. Zwra- 
cała mi uwagę kilkakrotnie na powa- 
gę i urok stepu. Nie rozumiałam go, 
przyznam prawdę. Zresztą w ciągu 
tych dwu dni siedziałyśmy najwięcej 
na terasie idącej z pokoju ongi pana 
Rowieńskiego... 

— A teraz ? 

— Teraz są one takimi, jakimi były 
ongi. Musiało się w nich nic nie zmie- 
nić. Olga bywała często i długo zadu- 
mangą... ale szczęśliwą, jak jej nigdy 
nie widziałam. 

-— I nie wpadłaś pani na żaden do- 
mysł? — zapytał prawie z rozpaczą 
Odrowąż. 

— Nie... nic! Przypuszczam,.. Chcia- 
ła odżyć wspomnieniami. Ona kocha 
widocznie swego męża... — westchnę- 
ła, wzniosła oczy do nieba i dodała 


szy okręg bocheński lezy 425.000 mie- 
szkańców. największe brodzki, stani- 
sławowski i tarnopolski od 490 do 
500.000, kiedy w Austryi niższej ża- 
den okręg nie ma 350.000, a w Au- 
stryi górnej nawet 300.000. Jeden po- 
sel przypada w (alicyi na 98.625 wy- 
borców, w Czechach na 74.044, w Bu- 
kowinie na 74.372, na Slązku na 
60.075 w Gorycyi i Gradysce na 52 
tysięcy, w Tryeście na 33.000, w Vo- 
rarlbergu na 27.000. 

N. Reforma wykazuje dowodnie, że 
„wskutek przyjęcia zbyt wysokiej je- 
dnosvki przy rozdziale mandatów i 
kombinacyi liczby mieszkańców z siłą 
podatkową, pokrzywdzono kraj nie- 
tylko przez zbyt szeznpły wymiar po- 
słów z kuryi piątej, ale utopiono w 
wielkich okręgach wyborczych żywioł 
polski, zgromadzony we wschodniej 
części kraju przeważnie po miastach“. 
Istotnie tylko w 4 okręgach krakow- 
skim (star. Kraków i Chrzanów), wieli- 
ekim (star. Wieliczka, Wadowice, Biała, 
Żywieci Myślenice), bocheńskim (st. Bo- 
chnia, Brzesko, Dąbrowa, Tarnów i 
Mielec) oraz rzeszowskim (st. Rzeszów, 
Ropczyce, Pilzno, Kolbuszowa, Tarno- 


dna kobieta ! 
dniarz | 

— Kto? 

— Ależ Rowieński. 

Nastało znów milezenie. 

— Rowno podobało się pani? — 
zapytał hrabia. 

— Wspaniałe i smutne. . 
łabym się tam szczęśliwą. 

— A Olga? 

— Olga..ona ma pociąg do melan- 
cholii, ona zawsze dzieckiem lubiała 
zadumy. 

I znowu umilkli. 

— I nie dowiedziałaś się pani nie? 

— Nie! 

— Rowieński czy był kiedy w Ro- 
wnie ? 

— Nigdy. Raz tylko... 

— Raz tylko ? 

— Raz tylko — opowiedział mi ple- 
nipotent — przysyłał służącego po rze- 
czy, których zabrać zapomniał, 

— Rzeczy? 

— Rzeczy! drobiazgi! nie wiem... 
jakiś obraz... 

— Obraz? 

— Nie umiem panu powiedzieć... 
coś zasłyszałam... 

` I Odrowąż nic nie wiedział. I był: 
by długo nic nie wiedział, gdyby się 
Olga nie była na nim ulitowała. Bo 
ona widziała indywidualne cierpienia 
p z niezrózumienia usposo- 


Nie czu- 


pochodzące 
ienia córki, ale ulegała uczuciu po- 
spolitemu w subtelnych radościach 


z wyrazem głębokiego smutku — bie-|serca, któremi 


225.857 Polaków, obok 260159 Rusi- 
nów. Natomiast w okręgu przemyskim 
(star. Przemyśl, Mościska, Rudki, Sam- 
bor i Drohobycz) jest 245.272 Rusinów, 
154879 Polaków ; w okręgu stryjskim 
(star. Stryj, Turka, Zydaczów, Bóbrka, 
Dolina i Kałusz) 354.645 Rusinów, 
69.500 Polaków; w okręgu brodzkim 
istar. Brody, Kamionka, Żółkiew, Ra- 
wa i Sokal) 326.310 Rusinów i 129.667 
Polaków ; w okręgu tarnopolskim (star. 
Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, Przemy- 
islany 1 Brzeżany) 808.314 Rusinów i 
172.085 Polaków ; w okręgu stanisła- 
wowskim (star. Stanisławów, Bohorod- 
czany, „Rohatyn, Podhajce, Tłumacz i 
Nadwórna) 389.545 Rusinów. 117.197 
w okręgu borszczowskim 


Husiatyn, Trembowla i Skałat) 
iusinów, 156.725 Polaków i 


kołomyja, Kossów, oniatyn, Horoden- 
ką i Buczacz) 366.297 Rusinów, a tyl- 
ko 89.754 Polaków. 

io W tych 7 okręgach 900.000 Pola- 
przed- 
stawiciela, dlatego jedynie, że okręgi 
wyborcze są zbyt wielkie. Tymczasem, 
gdyby Galicya wybierała 26 posłów, 
przypadłobęy Polakom 15—16, Rusinom 
10-11 mandatów. Wtedy stosunek po- 
słów lepiej odpowiadałby aniżeli te- 
raz stosunkowi ludności, w Galicyi bo- 
wiem mieszka 3,518.000 Polaków i 
2,826 000 Rusinów. 


Pochód Szoańczyków. 


Wyszła właśnie mała 
książeczka włoska 
przez p. Ludwika Sambona napisa- 
na, zawierająca ciekawe wiadomości 
o porządku jaki w pochodach swo- 
ich zachowuje armia abissyuska i o 
zwyczajach wojennych Etjopów. Jak 
i u starożytnych Rzymian obserwują 
oni przed wymarszem lot ptaków. 
W Tigre i Asmara uważane są za pta- 
ki prorocze głównie białe i czarne sę- 
py. Jeżeli augurjum wypadło pomysl- 
nie, wówczas można rozpocząć po- 
chód. Na czele maszerują  „fitaurari* 
tj. oddziały wybrane, uzbrojone w 
strzelby albo karabiny. Po nich idzie 
muzyka; „neganit* odziani w szkar- 
iatne płachty prowadzą z dwu stron 
muła, po którego bokach zwisają dwa 
olbrzymie bębny. lnni muzykanci dmą 
w olbrzymie trąby drewniane, obite 
skórą, a także w dlugie piszczałki i w 
instrumenty egipskie, zdobyte pod Gu- 


i ciekawa 
L'esercito abessina 


człowiek sam z sobą 


biedne kobiety !... zbro-;rozkoszować pragnie. 


Gdy raz późną nocą znaleźli się 
sami na werendzie willi i gdy Olgę 
z długiej zadumy zbudziło głębokie 1 
ciche westchnienie ojca, stanęło jej 
w mysli żywo jego cierpienie i zrozu- 
miała jego smutek, 

— I ojciec mnie się nie pytasz — 
zapytała Olga — po co jeździłam do 
Rowna? 

— Nie, moje dziecko, — odparł za- 
raz hrabia, przezwyciężający trawiącą 
go ciekawość — sądzę, iżbyś mi była 
powiedziała, gdybym to wiedzieć po- 
trzebował, lub gdybyś pragnęła, bym 
wiedział. 

W odpowiedzi na to Olga wstała 1 
zniknęła, by zaraz powrócić z książką 
w ręku, którą wręczyła ojcu całując 
go w czoło i mówiąc: 

— Z tej książki się dowiesz... A 
teraz dobranoc ci... jestem zmęczona... 

To powiedziawszy wybiegła. a O- 
drowąż został sam z książką w ręku, 
której tytuł przy bladem świetle księ- 
życa odezytał. Brzmiał on: 

„Nemezys życia“. 

Miał więc posiąść tajemnicę, która 

go tak trapiła. 


| 


(C. d. n.) 


czycy nigdy dłuższej wojny prowa- 
dzić. Spustoszony kraj na wiele mil 
wokoło nie może długo żywió zatrzy- 
mującej się w nim armii. To też tem 
dziwniejszym jest fakt, iż Menelik 
tym razem zdołał się tak długo utrzy- 
maó pod Aduą. Musiał on dobrze zor- 
ganizować służbę prowiantową, co by- 
ło tem trudniejszem dla niego, że w 
całej Abisynii nie ma ani jednego go- 
ścińca, a są tylko ścieżki i że w do- 
datku kraj zasiany jest wysokimi i stro- 
mymi skałami. 


ra, Po muzyce idą skoczki i presti- 
digitatorzy, bardzo lubiani w Etjopii, 
bardzo zręczni i w najjaskrawsze po- 
odziewani kostyumy, a dopiero po tym 
ré rwnym tłumie kroczy — taki 
jest ,rzynajmniej w Szoa zwyczaj — 
święty koń, niosący na grzbiecie świę- 
te pisma z Ancober. Paziowie i eskor- 
ta otaczają te świętości. 

Teraz kolej na pierwszy korpus 
pod dowództwem rasa. Na przedzie 
cwałuje zgraja strzelców konnych w 
kożuchach, a za nimi aurowie prowa- 
dzą bogato przystrojone konie jazdy 
galowej. Poprzedzają oni drugą mu- 
zykę, poza którą tłumnie kroczy ciżba 
dygnitarzy, poprzebieranych w długie 
jedwabne opończe na mułach, postre- 
jonych w różne skórzane ozdoby, się- 
gające aż do ziemi. Ukazuje się teraz 
władca Etjopii, potomek Salomona i 
królowy Saby, zwierzchnik Izraela. 
Jedzie on na białym mule prowadzo- 
bym przez pazia za złote cugle, a 
inny paź rozpina nad głową monar- 
chy olbrzymi parasol z czerwonego 
jedwabiu. Około władcy toczy końmi 
i mułami czterystu jeźdźców cohortis 
praetoriae w bogatych strojach. Ciągnie 
za królem tłum oficerów, lokajów, 
paziów, ciurów i wszelakiej służby, a 
rdzeń tego tłumu tworzą kapłani w 
olbrzymich białych turbanach z żela- 
znymi krzyżami w ręku, wszyscy na 
mułach. Otaczają oni etjopski sztan- 
dar. Odznacza się między nimi vefs 
abat, królewski spowiednik. 

Teraz idzie drugi korpus uebo zło- 
żony głównie z artyleryi. Trzeci kor- 
pus podlega władzy (Cagnasmaca, a 
czwarty Grasmac'a. Pochód tych dwu 
korpusów przedstawia najoryginalniej- 
sze w świecie i najjaskrawsze wido- 
wisko. Wielu jedzie na wzór staroży- 
tnych Numidów w dwójkę na grzbie- 
cie mułów, a między żołnierzami prze- 
ciska się i przemyka mnóstwo urzę- 
dników, niewolników, rzemieślników, 
przekupniów prowadzących obładowa- 
ne Żywnością muły i osły, pasterzy 
pędzących wielkie trzody owiec i zelu 
z rogami sztucznie powykrzywianymi 
w kształt liry. 

Pomiędzy żołnierzami wyglądają 
szczególnie malowniczo Amara z tar- 
czami s:órzanemi, Jent-Amer w Łe- 
laznych koszulach i na opancerzonych 
koniach, Galla w skórach leopardzich, 
Obbo w stożkowatych czapkach skó- 
rzanych, Szoanie z golonymi czaszka- 
mi. Po nad głowami tej pstrocizny ko- 
łyszą się niezliczone pióropusze stru- 
sie, lwie grzywy, buńczuki, przepla- 
tane lasem óstrz dzidowych i zwy- 
kłych kijów z przywiązan emi doń oz- 
dobami i emblematami. 

Cała ta masa porusza się wśród 
ogłuszającego wrzasku i z trudem 
wlecze się korytami wyschłych poto- 
ków na szczyty gór, aby z drugiej 
ich strony jak rwący potok spaść po 
stromej pochyłości w bezdenną niemal 
przepaść. Podczas wojny każdy sam 
się musi o żywność dla siebie starać, 
to też kto może wiedzie z sobą służ- 
bę, a w każdym razie prowadzi z 80- 
bą caluteńki swój harem. Abisyńskie 
kobiety zasługują na wszelkie uzna- 
nie. Po uciążliwym marszu w rozpalo- 
nym piasku wśród skwarnych promie- 
ni słońca, gdy mężowie ich staną, nie 
idą na spoczynek, nie myślą o śnie. 
Z pieśnią na ustach zdejmują z pleców 
lub z mułów sprzęty domowe. nad 
którymi przez cały dzień czuwały i 
tłuką w żarnach zboże, aby przypra- 
wić swoim małżonkom narodową po- 
trawę engera. Są one i w boju pożyte- 
czne, one to pobudzają wojowników 
do odwagi, pielęgnują rannych i wy- 
noszą zabitych poza walczące szeregi. 

Król Teodor zakazał dowódcom brać 
z sobą na wojnę Żony, natomiast wspa- 
niałomyślnie dozwolił tyle z sobą za- 
bierać konkubin, ile się im tylko spo- 
doba. Na wyścigi z kobietami starają 
się trubadurzy rozweselać i zachęcać 
rycerzy do boju. Nazywają się ci no- 
wożytni Tyrteusze azmari, m są oni 
zwykle biedakami, żyjącymi z tego, 
co im rycerze za wyśpiewanie po- 
chwał dla nich raczą ze stołu swego 
rzucić. 

Porządek wyżej opisanego pochodu 
nie może być, rozumie się, długo za- 
chowanym. Każdy jedzie lub idzie tak 
szybko, jak mu na to pozwalają jego 
własne lub jego muła nogi, a już gdy 
zaświta możliwość rabunku, to wtedy 
nikt już tłamów rycerskich nie zdoła 
powstrzymać. Każdy radby być obe- 
cnym przy podziale łupów. Biada te- 
mu, kto upadnie wśród tłumu pędzą- 
cego jak burza ku zdobyczy. Wielką 
przeszkodą w marszu jest przeprawa 
przez rzekę. Zanim się wojsko odwa 
ży wkroczyć w bród, najprzód zatrzy- 
muje się tłum chwilę, jakby się na- 
myślając, na brzegu. Następnie wznosi 
się piekielny hałas i wrzask dla od- 
straszenia krokodylów, a dopiero po- 
tem bezładnym tłumem ciśnie się 
wszystko do wody. Piesi przenoszą 
kobiety razem ze sprzętami, a jezdni 
wcale się o nich nie troszcząc, prą 
konie w Rak strumienia. Wiele razy 
mogli już abisyńscy władcy prakty- 
cznie sprawdzić słowa Sanheryba, iż 
pod stopami jego wojsk rzeki wysy- 
chaly. 

Z końcem dnia, gdy już wszyst- 
kich znużenie ogarnie. każdy z utę- 
sknieniem patrzy, czy uie wzniesiono 
jeszcze namiotu negusa, co jest zna- 
kiem wstrzymania pochodu. Okolice, 
przez które przechodzi ta dzicz wo- 
jenna, dług: czas potem rozbrzmiewa- 
Ją jeszcze jękami i narzekaniami. Nisz- 
czy je ona kompletuie, a mieszkańców 
nietylko rabuje, ala i do roboty za- 
przęga. Jakżeż dojiero opisać to zni- 
szczenie, o jakie sią ta abisyńska ar- 
mia stara w kraju nieprzyjacielskim, 
wtedy pali się wszystko bez wyjątku 
i wszystkich bez wyjątku w pień wy 
cina. 

W takich warunkach jasną jest rze- 
czą, Łe dotychczas nie mogli Abisyń- 


Z Izby sądowej. 
Lwów 7. marca. 
(Morderstwo). 


Przed trybunałam przysięgłych to- 
czy się od kilku dni rozprawa karna 
przeciw Janowi SŚmolnickiemu i A- 
gnieszcze Kościeleckiej,  włościanom 
z Żubrzy, oskarzonym o zamordowa- 
nie męża oskarzonej Kościeleckiej. 

Rozprawa ta przeciw oskarzonym 
toczy się już po raz trzeci, ponieważ 
najwyższy trybunał zniósł dwukrotnie 
wyrok zasądzający obojga oskarzonych 
na karę Śmierci przez powieszenie. 
Pierwszy wyrok zniesiono z powodu, 
że trybunał i przysięgli nie odbyli 
wizyi lokalnej w Zubrzy, drugi zaś 
z powodu, iż pytania postawione sę- 
dziom przysięgłym nie odpowiadały 
przepisom postępowania karnego. 

'rybunałowi przewodniczy radca 
Chyliński. wotnją radcy Nitarski, Hau- 
ser i Tustanowski. Oskarzenie wnosi 
prokurator Piwocki. Jana Smolnickie- 
go broni dr. Z. Lisiewicz, Agnieszkę 
Kościelecką zaś emer. radca i adwokat 
Jakóbowski. 

Jan Smolnicki był wychowankiem 
małżonków Kazimierza i Agnieszki 
Kościeleckich, włościan z Zubrzy, i 
służył u nich za parobka, mając za- 
pewnienie, że bezdzietny Kościelecki 
zapisze mu w razie śmierci cały swój 
majątek. 

Następnie jednak zawiązała Agnie- 
szka z Janem Smolnickim czuły sto- 
sunek. Jedyną przerwę w tym roman- 
sie stanowił okres czasu, w którym 
Smolnicki odbywał służbę wojskową. 

Gdy atoli do domu powrócił, roz- 
począł się ciąg dalszy nie tylko ro- 
mansu, ale i ustawicznych awantur 
między małżonkami  Kościeleckimi. 
Smolnickiemu nie uprzyjemniły one 
również życia, a nadto trapiła go myśl, 
iż ostatecznie Kościelecki może go wy- 
rzucić z chaty. Rezultatem tych roz- 
myślań było postawienie przez Smol- 
nickiego Kościeleckiej ultimatum, iż 
tylko wówczas może być mowa o u- 
trzymaniu stosunku z Agnieszką, jeśli 
ta zabezpieczy mu byt niezależny. 

I rzeczywiście Agnieszka, czyniąc 
zadość woli 15 lat od siebie młodsze- 
go kochanka, „przepisała* nań swoją 
połowę gruntu. Nmolnieki zaś, uczu- 
wszy naprawdę grunt pod nogami, 
rozpoczął przygotowania do ożenku. 
Kościelecka nie po to pozbyła się 
gruntu, — teraz.więc ọna swoje zno- 
wu ultimatum postawiła, a wynikiem 
wspólnych rokowań było postanowie- 
nie pozbycia się jej męża, Kazimierza 
Kościeleckiego. W nocy też z 7. na 8. 
października 1894 r., napadłszy Kazi- 
mierza Kościeleckiego w polu, pobili 
go oboje kochankowie tak silnie drą- 
gami, że tenże następnie umarł. 

Późnym wieczorem zapadł wczoraj 
wyrok, skazujący oboje oskarzonych 
na karę 6 lat ciężkiego więzienia. 
Agnieszka wyroku nie przyjęła, Smol- 
nicki zaś przyjął. 


KRONIKA. 


Lwów d. 7 marca 


Mianowania. 
asystenta rachunkowego namiestnictwa, Aa- 
toniego Kikiewicza, oficyałem rach. i prakty- 
kanta rach. Eugeniusza Frydrycha, asysten- 
tem rach. namiestnictwa. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
kancelistów policyjnych : Henryka Engelman- 
na ze Szczakowej do Krakowa i Józefa Su- 
chonia z Krakowa do Szczakowej. 

Jasiłki na sztuki piękne. Z wyzna- 
czonego przez Sejm ryczałtu 3.000 zł. przy- 
znał Wydział kraj. następujące jednorazowe 
zasiłki: na kształcenie się w spiewie: Mi- 
kołajowi Lewiekiemu w Medyolanie 200 zł., 
Maryi Kleczkowskiej w Dreźnie 190 zł., 
Karolinie Prochaskównej w Dreźnie 125 zł.. 
Adamowi Didurowi w Medyolanie 100 zł., 
Irenie Bohussównie ze Lwowa na wyjazd za 
granicę 180 zł., Stefanowi Sienkiewiczowi z 
Krakowa na wyjazd za granicę 300 zł., 
Maryi Szelińskiej w Dreźnie 150 zł., Zofii 
Hohenberger w Dreźnie 70 zł., Wandzie Za- 
wistowskiej we Lwowie 50 zł; b) na kształce- 
nie się w grze na fortepianie: Paulinie 
Szalitownej w Wiedniu 100 zł., Zofii Gra- 
lewskiej we Lwowie 50 zł., e) na kaztałce- 
nie się w grze na skrzypcach: Kamili Gą- 
siorowskiej we Lwowie 100 zł., Robertowi 
Posseltowi w Paryżu 150 zł., Stefanowi 
Gołemberskiemu we Lwowie 100 zł., Jano- 
wi Kossowiczowi 25 zł.; d) na kształcenie 
się w malarstwie: Feliksowi Wygrzywal- 
skiemu w Monachium 150 zł., Maryi Duni- 
kowskiej w Wiedniu 150 zł., Alfredowi Bee- 
rowi w Wiedniu 150 zł., Julianowi Krup- 
skiemu w Monachium 100 zł, Tadeuszowi 
Richterowi w Krakowie 100 zł., Wandzie 
Czaykowskiej w Monachium 150 zł., Janowi 
Olpińskiemu w Monachium 150 zł, Janowi 
Truszowi w Krakowie 50 zł., Mikołajowi 
[wasiakowi w Monachium 200 zł. 

Dła siowarzyszeń akademickich 
wyznaczył Sejm 1000 zł. a Wydział krajo- 
wy udzielił: Stow. akademików polskich 
„Znicz“ na Ślązku 25 zł., Przytulisku pol- 
skiemu w Wiedniu 100 zł., Tow. akad. ru- 
skiemu „Gromada* we Lwowie 100 zł., 
Chórowi akad. w Krakowie 25 zł., polskie- 
mu stow. akad. „Ognisko“ w Wiedniu 100 
zł., Bratniej pom, słuch. Wszech. we Lwo- 
wie 150 zł., Bratniej pom. słuch. Politechni- 
ki we Lwowie 100 zł., Tow. biblioteki słuch. 


jęli p. ` Wandzie 


Namiestnik zaimianował 
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prawa we Lwowie 200 zł., Bratniej pom. 
słuch, Szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
25 zł., Przytulisku Uniwersytetu wiedeńskie- 
go (Asylcerein) 26 zł,, Stow. wied. dla 
pielęgnowania chorych studentów 25 zł., 
Tow. biblioteki medyków w Krakowie 75 
zł,. Tow. wzaj. pomocy medyków we Lwo- 
wie 50 zł. 

Dla stowarzyszeń rzemieślniczych 
wyznaczył Sejm 1.500 zł. a Wydział kraj. 
przyznał stow. rzemieślników „Skała* we 
Lwowie 250 zł., „Gwiazda* we Lwowie 
250 zł, „Praca“ w Krakowie 150 zł., 
„Gwiazda“ w Drohobyczu 100 zł., „Gwia- 
zda" w Zaleszczykach 100 zł., „Jad Cha- 
ruzim* we Lwowie 100 zł., „Ojczyzna* w 
Tarnowie 50 zł, „Praca“ w Tarnowie 
50 z£., „Gwiazda* w Tarnowie 50 zł., 
„Gwiazda“ w Stanisławowie 100 zł., „Gwia- 
zda“ w Przemyślu 100 zł., „Gwiazda“ w 
Jurosławiu 100 zł, „Gwiazda* w Krako- 
wie 100 zł. 

Dla Tow. gimnastycznych „Sokoła* u- 
chwalił Sejm: dla „Sokoła“ we Lwowie 
1000 zł., dla „Sokoła“ w Krakowie 500 
zł., które to subwencye postanowił Wydział 
kraj. wypłacić. 

Nadte wyznaczył Sejm do dyspozycyi 
Wydziału kraj. kwotę 800 zł. dla stowa- 
rzyszeń „Sokoła“ na prowincyi. Z ryczałtu 
tego przyznał Wydział kraj: Tow. „Sokół* 
w Drohobyczu, Rzeszowie, Jaworowie, Prze- 
myślu, Wadowicach, Nowym Targu po 100 
zł., Myślenicach, Mościskach i ruskiemu „So- 
kołowi* we Lwowie, oraz Kółku gimnasty- 
cznemu nauczycieli lwowskich po 50 zł. 

Z turnieju lwowskiego klubu sza- 
chistów. Ostatnie dwa dnie zamykające 
pierwszą połowę turnieju przyniosły nastę- 
pujące rezultaty : Weydlich wygrał ze Sre- 
dniekim, dr. Loria i Średnicki z Irzykow= 
skim a partye Popiel-Feigenbaum i Loria 
Weydlich skończyły się remis. Stan tedy o- 
beeny: Weydlich 5'/,, Feigenbaum, Loria i 
Popiel po 4, Irzykowski 1!/,, SŚrednicki i 
Wagner. po 1 Wsgner zrzekł się dalszego 
udziału. 

Rozprawa karna przeciw mordercom 
Dośki Hołod o to: Wasylowi Hołodowi i 
jego towarzyszowi Moroczce, rozpocznie się 
przed trybunałem przysięglych 14 kwietnia. 

Ferałny dzień mieli wczoraj lwowscy 
złodzieje kieszonkowi. Mimo zręczności i prze- 
biegłych sztuczek jakich używają, aby przyjść 
w posiadanie cudzego pugilaresu, nie powio- 
dła im się wezoraj ani jedna kradzież. Pier- 
wszym fatalistą był Antschelsohn Leiser, 
którego przytrzymano w Rynkn. Przy podo- 
bnej operaeyi przychwycił też polieyant no- 
towanego złodzieja kieszonkowego, 12-letnie- 
go Jana Chomina na placu Krakowskim a 
nad wieczorem zaś przytrzymała publiczność 
dwu złodziei Władysława Wojciechowskiego 
i Sylwestra Rygiela, którzy w Rynku wy- 
Południckiej pugilares z 
kwotą 10 zł. Nadto przytrzymano Jana Klim 
czaka, który ukradł w kościele 00. Bernar- 
dynów Franciszkowi Z. czapkę z baranków 
krymskich i Engeniusza Zalewskiego, który 
na pl. św. Teodora ściagnał z wozu 322 ki- 
lowa paczkę masła, 

Znaezną kradzież popełniono ubiegłej 
nocy na Bogdanówce za rogatka (iredecką. 


Złodzieje wyłamawszy żelaznemi narzędziami. 


mur do sklepu Pawła  Perischa 
stamtąd te=arów —wartości +prz 
Do mieszkania Józefa Samborskiego strażni- 
ka kolejowego w Glinnej Nawaryi, włamali 
się ubiegłej nocy złodzieje i skradli mu ru- 
chomości wartości 80 zł. 

Z Jarosławia” piszą nam: W poprze- 
dniej naszej korespondencyi nadmieniliśmy o 
zamierzonem założeniu w Jarosławiu nowych 
szkół ludowych, t. j. trzeciej męskiej i dru- 
giei żeńskiej. 
nie została rozstrzygnięta z niewiadomych 
powodów, choć wszyscy ostatecznego jej va- 
łatwienia z wielkiem upragnieniem oczeku- 
ja. Mamy nadzieję, że magistrat i Rada 
szkolna okręgowa, które tak pomyślnie tę 
sprawę  zainaugurowały, użyją wszelkich 
środków, aby ją pomyślnie do skutkn przy- 
prowadzić, 

Jarosławska nasza „Gwiazda“ poczyna 
się też korzystniej rozwijać, a ster spraw 
jej ujał w swe ręce inspektor szkół Julian 
Nowakowski, na usilne nalegania mieszczan 
i inteligencyi. Wprawdzie krążą pogłoski w 


mieście, że obecny prezes „Gwiazdy* z po-! 


wodu licznych zajęć zamierza zrezygnować 


z tej godności, sądzimy jednak, że nie uczy- | Odczyt o artyzmie w sztuce fotograficznej i; 


ni tego prędzej, dopóki nie zaprowadzi od- 


powiedniego ładu, nie uporządkuje stosun- | 


ków i że odda „Gwiazdę* w ręce godnego 


siebie następcy. A ważne ma zadanie do|w tym roku w sali kasyna miejskiego przy! n;strowie Biliński, Glanz i Guttenberg. 


' 


Dotychczas jednak sprawa ta! 


W sobotę ranc o g. 7. miało się odbyć 
rozstrzelanie kaprala Borosa, gdy w piątek 
o godz. 3. popołudniu nadszedł z Riviery 
francuskiej telegram od cesarza, ułaskawia- 
jący Borosa na 20-letnie więzienie w twierdzy. 

Wszystko było już przygotowane do wy- 
konania wyroku, Zasądzonym na więzienie 
wliczone będzie sześciomiesięczne więzienie 
śledcze, tak że 15 huzarów dziś opuszcza 
więzienie, celem odbycia dalszej służby woj- 
skowej przy pułku. 

Ajent polieyi przed sądem. Przed 
ławą przysięgłych w Kołumyi toczyła się u- 
biegłego tygodnia przez trzy dni rozprawa 
karna przeciw Salamonowi 
ajentowi policyjnemu, o nadużycie władzy 
urzędowej i zatajenie: kradzieży, jakoteż przy- 
właszczanie sobie czyści odkrytej przezeń kra- 
dzieży. Współoskarzonych było ośmiu, rekru- 
tujących się z ludzi najgorszej konduity, ja- 
koto złodziei, rajfurów i zawodowych kar- 
ciarzy. Do rozprawy stanęło 80 świadków, 
między którymi „niekarany* był białym 
krukiem. Cała ta banda — pisze Gaz. Kol, 
— robiła wrażenie steku społeczeństwa ludz- 
kiego, typy te mogły służyć pisarzowi rea- 
listycznemu jako motyw do szeregu powie- 
ści. Wynik rozprawy był ten, że Rósenrauch 
na mocy „werdyktu sędziów przysięgłych za- 
sądzony został na 2 miesiące ciężkiego wię- 
ziehia, dwóch  współoskarzonych zasadzono 
na rok i półtora roku. Jednego świadka zam- 
knięto podczas rozprawy, 

Samobójstwo. W Warszawie na emen- 
tarzu powązkowsk m znaleziono onegdaj zwło- 
ki otrutej kobiety, wytwornie ubranej, mogą- 
cej liczyć lat około 30. Zmarła trzymała w 
ręku książkę do nabożeństwa, oprawną w 
skórę z wyciskiem „E. S. 1885", Takie sa- 
me cyfry znajdowały się na chustce do no- 
sa. W książce znajdowała się kartka, zawie- 
rająca wyrazy: „Niezaradność, lenistwo, ner- 
wowość, nie mam własnego kąta, cudze 
dzieci, pracować nie umiem“. 

Zmarli. Aleksander Czołowski, 
dyrektor. Banku zaliczkowego, wiceprezes sta- 
nisławowskiego oddziału Towarzystwa go- 
spodarczego, cezor filii Banku austro-węgier- 
skiego i Kasy cszezędności, przeżywszy lat 
61, zmarł d. 5. bm, wStanisławowie. Zmar- 
ły, ceniony powszechnie dla swej zacności i 
prawości, był ojcem dr, Aleks. Czołowskiego 
znanego historyka. 


l Repertoar teatralny. Dziś w nie- 


dzielę popołudniu wznowioną będzie wesoľa 
krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Ne- 
stroya pt. „Trójka hultajska", Wieczorem zaś 
dana będzie „Gioconda“ opera w 4 aktach 
Punchielli'ego, w której prawdziwy trynmf 
świecą nasze ulubione śpiewaczki Aleksandra 
Dąbrowska i De Nunzio. 

W poniedziałek przedstawienie na dochód 
Bratniej pomocy  słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej, Daną będzie po raz pierwszy no- 
wa jednoakiowa komedya Paillerona p. t. 
„Rachunki“, nadto wznowioną będzie „Mąż 
od. biedy“ Blizińskiego. W części wokalnej 
zaznaczyć należy przedewszystkiem występ 
pani Aleksandry Dąbrowskiej a także i p. 


Juliana Jeromina. Obfity program i szlache-! 


tny cel prze stawienia liczną niewątpliwie 
sprowadzą publiczność, 
We wtorek wznowiona będzie opera pt, 


zabrali a Robert żyabeł. Występ punny Mayi Be 
` Nunzio). 


. We środę graną będzie po raz czwarty 
„Sprawa kobiet“ Bałuckiego. Utwór ten cie- 
szy się stałem powodzeniem na naszej scenie. 


| Przypominamy że d. 8. bm. o g. 12. 
w południe uroczyste zebranie uczestników 
obchodu 30 rocznicy założenia Tow. Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej. 

W sali szkoły im. Mickiewicza, odbę- 
dzie się d. 12. bm. wieczorek muzykalno- 
,wokainy, urządzony staraniem kandydatów 
: nauczycielskich. Dochód przeznaczony na 
fundacyę śp. Sawczyńskiego, byłego dyre- 
która seminaryum, 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
iw sobotę 7. b. m. wspólna pogadanka na 
temat „Melancholików* Elizy Orzeszkowej. 
Referentka p. Stefania Rossowska. 

Tow. nanczyeieli szkół wyższych 
odbędzie posiedzenie w sobotę 7. b. m. w 
sali fizyki w szkole realnej. Dr. medycyny 
Kdward Sawieki mówić będzie „O woli". 

W klubie miłośników sztuki fotografi- 
cznej odhędzie się na najbliższem zebraniu 


+ 


,9 pozowaniu do fotografii, 
Towarz. ofieyalistów prywat. Po- 
siedzenia Rady nadzorczej odbywać się będa 


spełnienia ta nasza „Gwiazda“. Ma ona być juliey Akademickiej. Pierwsze posiedzenie od- 


ogniskiem życia towarzyskiego i umysłowe- | będzie się dnia 12 bm. o godz. 


11 przed- 


go mieszkańców naszego miasta. Kupić i' południem. 


zbliżać ku sobie ludzi różnych stanów i t z. 
warstw społecznych, wytwarzać solidarność 
wzajemny stosunek — podnosić jednych ku 
drugim. Z zadowoleniem też zaznaczamy, że 
od czasu objęcia przewodnictwa przez pana 
Nowakowskiego cała inteligeneya, która do- 
tychczas od „łwiazdy* stroniła, tłumnie do 
niej obecnie przystępuje. 

Zawiazało się też w mieście naszem To- 
warzystwo szkoły ludowej pań i mężczyzn, i 
uzyskawszy zatwierdzenie,  ukonstytuowało 
się, wybierając prezesową p. Adelę (irabow- 
ską, żonę adwokata, zastępcą prezesa p. J. 
Nowakowskiego, inspektora szkół, a do Wy- 
działu weszli pp. Niwińska, Starklówna, 
Szydłowski i Kopystyński. 

Znikł bez wieści niejaki Głowa, wo- 
Źny dyrekcyjny w dyrekcyi kolei państwo- 
wych. Jak wyszedł przed tygodniem po słu- 
żbie do miasta, tak do dziś nikt go nie wi- 
dział, ani też nikt o nim żadnej wieści dać 
nie umie. 


Wyrok na huzarów z Bratkowic. 
Kurj. lw. otrzymuje następujące doniesienie 
z Przemyśla. Dnia 5. bm. w południe od- 
czytano na dziedzińeu przemyskiego sądu 
wojskowego wyrok 30 huzarom, więzionym 
od pół roku za zamordowanie wachmistrza 
Dyoszegi w Rzeszowie. Ceremonii tej asysto- 
wała kompania 45. pułku piechoty w peł- 
nym rynsztunku. Wyrok sądu brzmi następu- 
Jęco : Kapral Boros, główny sprawca zama- 
chu na Dyoszegi zasądzony został „na śmierć 
przez rozstrzelanie, trzech huzarów (między 
nimi jeden kapral) na 18 lat twierdzy, 2 
huzarów na 16 lat, jeden na 15 lat, dzie- 
więciu na zesłanie do twierdzy na 5—12 
lat. Piętnastu huzarów skazano na 4 mie- 
siące więzienia, jednego na 3 miesiące. 


* Koneert. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy Medyków urządza 18 bm. w sali do- 
mu Narodnego na dochód własny koncert 
pod artystycznem kierownictwem p. dyrekto- 
ra Mikulego z współudziałem pp. Dąbrow- 
skiej, Setmajer, K. G., chórn Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia“ i orkiestry 30 pp. 


z dnia. 


Embaras des richesses! 

Taki okrzyk wyrwał się z mej pier- 
sł, gdy o godzinie dziewiątej z rana 
poegrzawazy poranne dzienniki, je- 

nym rzutem oka objąłem całó boga- 
otwo materyału z dnia, 

Skarbiec Alibaby ! 

Menelik pobił Włochów, antisemici 
zwyciężyli liberałów, w palais Potocki 
przedstawienie amatorskie, Raulek Ko- 
czalski przemienił się w dziewczynę, 
fotograf Obst z Lahr przepuścił pro- 
mień słoneczny przez co się tylko da- 
ło, detto odozyt p. Korostenskiego, no 
i wreszcie dominująca ponad wszel- 
kiemi sprawami kwestya teatralna. — 
Lecz mój Boże, cóż znaczy vana sine 
viribus ira Baratierego, co znaczy 
kwestya antisemicka, gdy u nas o niej 
nie wolno mówić, co znaczą przeci- 
skające się promienie, gdy mi wnet 
zarzucą niemoralność, cóż mam wre- 
szcie pisać 0 palais Potocki — kiedy 
tam nie byłem. 

Fóute de mieux przejmują sią na- 
powrót rolą Feniksa odradzającego się 
z własnych popiołów i powracam do 
taatru i gorąco się nim zajmujących 
głosów prasy. 


Rosenrauchowi, | 1 


| Liembergerka idzis ręka w rękę z ko- 
i misyą artystyczną. Dziennik Polski con- 
tra komisyi artystycznej. Kuryer Lwow- 
ski „trzyma z aktoranu*, Gazeta Naro- 
dowa apoteozuje chwałę śp. dyrektora 

Szmitta. 

Idąc za wyrazem jak nazywa dzien- 
nik polski najróżnorodniejszych plotek 
brukowych musiałbym uwierzyć, iż 
panowie Szydłowscy zarobiwszy na 

rzedsiębiorstwie teatru hr. Skarbka 

rągły milion kupują medjolański 
della Skalla, i że p. dr. Bandrowski 
podpisawszy kontrakt zaangażował od 
kwietnia najlepsze siły biorąc je w 
połowie z „la comedie française“, a 
resztę z londyńskiego Cowden-teatru. 

Qui (rompe-t-on ici? nagabuje mnie 
powtarzając słowa korespondenta cza 
su, mój wielki znawca sztuki i miło- 
śnik teatru ? 

— No cóż z Szydłowskim? — py- 
ta u Szkowrona prezes stołu nr. 6. 

— (Górą Bandrowski! — woła z en- 
tuzyazmem  funkcyonaryusz galicyj- 
skiej kasy oszczędności. 

O, moi panowie, gdy nie mamy 
pieniędzy rozbijamy się o nie, lecz 
gdy je zdobędziemy nie umiemy ich 
poszanować. 

, Tak samo i z teatrem: rozpisujemy 
się o nim wiele po gazetach, rozgadu- 
jemy się aż do znudzenia po lokalach, 
| powtarzamy plotki de lana caprina aż 
„do umęczenia, lecz gdy przyjedzie 
Włoch z pajacami lub Niemiec ze 
szczurami, wywozi od nas pieniądze, 
„podczas gdy na najpoważniejszysh i 
i najlepszych ntworąch mury teatru hr, 
(Skarbka świecą zawsze pustkami. 

Przyznajcie, czy nie mam, mówiąc 
ipo galicyjsku, „racyi* ? 

RIR 


Ostatnie wiadomości. 


Tim's donosi z Madrytu : Hiszpania 
zwróciła się do Francyi o poparcie o- 
'peracyj pożyczkowych na dalsze pro 
j wadzenie wojny kubańskiej. Wynikły 
stąd polityszne rokowania, które ob- 
|jąły także kwestyę marokańską. Hisz- 
| pania zgodziła się na obsadzenie fran- 
!cuską załogą Turatu (w Saharze) i 
,wzmocnienie wspólności interesów w 
!Marroku. Francuski absasador w Ma- 
jdrycie powrócił z Paryża z projekta- 
mi znacznych pożyczek i ewentual- 
|nego dyplomatycznego poparcia Hi- 
szpanii przez Francyę w kwestyi ku- 
| bańskiej. 
| W zamian ma poczynić Hiszpania 
' handlowo polityczne ustępstwa, przy- 
rzec niezawieranie żadnych innych 
„sojuszów i udzielić zezwolenia na 
ewentualne operacye francuskiej floty 
i przy brzegach hiszpańskich. Canovas 
„obradował z przywódcami opozycyi, 
których zgoda jest potrzebna do za 
|warcia traktatu. Operacya finansowa 
jest w zasadzie ułożona. Paryskie kon- 
sorcyum kupuje za 25 milionów bonów 
kubańskich, a Hiszpania przyznaje 
francuskiej; grupie, posiadającej kon- 
cesyę kolei żelaznych, przedłużenie 
| przywileju. 


| 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 7. marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów przyjęto po ożywionej dysku- 
jsyi wniosek p. I'ernerstorfera o usta- 
inowienie maksymalnych terminów przy 
wypłatach zarobków robotnikom gór- 


niczym. 
Narodny Listy donoszą, że minister 
sprawiedliwości jeszcze na bieżącej 


segyi wniesie w Izbie posłów nowelę 
(do ustawy prasowej, postanawiającą, 
że wszystkie mowy, wygłoszone w ja- 
kimkolwiek języku w liadzie państwa, 
mają zupełną immunitas. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misyi budżetowej, na którem oma- 
wiano kwestyę, czy rząd legalnie po- 
stanowił kreując bez ingerencyi Rady 
państwa nowe ministerstwo kolejowe. 

Obecni byli prezydent Badeni i mi- 


W debacie zabierali głos Badeni i Bi- 
liński. 

Na porządku dziennym były wnio- 
ski Beera, Mengera, Kaizla i Barauthe- 


‘ra. Wszystkie te jednak wnioski upa- 


i dły i większość wyraziła zdanie, że 
postępowanie rządu przy kreowaniu 
ministerstwa kolejowego było prawne. 

U ministra Bilińskiego zjawiła się 
wczoraj pod przewodnictwem posła 
Włodzimierza  Gniewosza deputacya 
browarników, złożona z pp. Wiktora, 
Goetza i Kleina, którzy złożyli przed- 
stawienie przeciw zamierzonemu pod- 
wyższeniu podatku od piwa. 

Minister wywiadywał się szczegó- 
łowo o życzenia właścicieli browarów, 
oświadczył jednak, że od zamiarn 
podwyższenia podatku od piwa odstą- 
pić nie może, W każdym jednak razie 
postara się, aby przepisy wykonawcze 
ochraniały browary od sekatur orga- 
nów finansowych. 

i Wiedeń d. 7. marca, 

Komisya dla reformy wybor- 
czej obradowała dziś w dalszym cią- 
gu w obecności hr. Badeni go i min. 
Rittnera nad rządowym projektem re- 
formy wyborczej. 

P. Morsey podniósł, że większa 
część gmin ME aa się za pośre- 
dniemi wyborami, gdyby jednak mia- 
ły byó wprowadzone bezpośrednie, to 
w takim razie każda gmina musia- 
łaby stanowić oddzielne miejsco wy- 
borcze. 

P. hr. Piniński oświadcza się 
również za bezpośredniemi wyborami, 
a przeciw utworzeniu trybunału wy 
borczego. 

P. Romańczuk przemawia za 
bezpośredniemi wyborami, 


Projekt rządowy co do zmiany za” 
zasadniczej ustawy państwa dia ro- 
prezentacyi krajów przyjęto 22 gło- 
sami. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 7. marca. 
Z powodu wprowadzenia nowej 
procedury cywilnej, zamierza minister 
sprawiedliwości jeszcze w tym roku 
pewną ilość adwokatów w charakte- 
rze sekretarzów Rady i radców sądu 
krajowego powołać do służby pań- 
stwowej. 
Wiedeń d. 7 marca. 
Rotmistrz 4 pułku ułanów Jan hr. 


Zborowski otrzymał godność podkamo- 
rzego. 


Wiedeń d. 7 marca, 
Ambasador włoski hr. Nigra został 
powołany do Rzymu. > 


Ostrawa morawska 7. marca. 
Wielkie zgromadzenie ludowe; na 
którem mówić miał ks. Stojałowski, 

zostało zakazane. 


Sofia d. 7. marca. “ 

Dzienniki tutejsze donoszą, 'że suł- 
tan podpisał już firman w sprawie 
uznania ks. Ferdynanda i że książę 
pojedzie w połowie marca do Konstan“ 
tynopola. 

Berlin d. 7. marca, 

W hotelu Bristol zamówiono już 
pokoje dla hr. Gołuchowskiego. Para 
cesarska wyda na cześć jego objad na 
zamku. 

Mówią, że celem podróży (łołuchoa- 
wskiego do Berlina jest porozumienie. 
się, w jaki sposób pomódz finansowo. 
Włochom. 

Berlin d. 7. marca. 

Londyński korespondent Berl. Tage- 
blattu telegrafuje: Ze źródła, zazwyczaj 
bardzo dobrego dowiadują się, że król 
włoski, obawiając się rewolucyi, na- 
wiązał rokowania z Menelikiem, 

Berlin d. 7 marca. 

Berl. Tugeblart donosi z Rzymu: 
Podczas rozruchu w Medyolanie zostało 
14 osób zranionych, jedna zabita, także 
czterech policyantów jest rannych. 

Paryż d. 7. marca. 

Komisya budżetowa cdrzuciła 28 
głosami przeciw 5 ustawę o podatku 
dochodowym i wezwała rząd do przed- 
łożenia nowego projektu. 

Rzym d. 7. marc. 

Pogłoska o zamordowanin Crispie- 
go jest zupełnie nieprawdziwa. Crispi- 
jest-zdrów zupełnie i nie było na nie- 
go żadnego zamachu. 

Rzym d. 7. marca. 

W bitwie pod Aduą stracili Włosi 
60 dział, 50.000 nabojów armatnich, 
milion nabojów karabinowych, 5000 
inułów i 10.000 karabinów, eo wszy- 
stko dostało się w ręce Szoańczyków. — 
Uratowali jednak Włosi kasę wojenną, 
zawierającą kilka milionów lirów. 

Raport Baratieraego zcstał opubli- 
kowany, nie wystawia on jednak do- 
brego świadectwa włoskim  żolnie- 
rzom. 

Baratieri przysłał wczoraj do swej“ 
rodziny telegram uspakajający ce do 
swej osoby. 

Baldissera nadesłał obszerny tele- 
gram do rządu, w którym przedsta- 
wia położenie jako bardzo trudne. 

Król nie powierzył jeszcze nikómn 
misyi utworzenia gabinetu. Mówią o 
kombinacyi ministerstwa Saracco-So- 
nino. 

Traktowanie z Rudinim o złożenie 
gabinett rozbiły się. Rudini bowiem 
postawił jako główny warunek, aby 
zaniechać, dalszej wojny z Bzoańczy- 
kami, podczas gdy król gorąco pragnie 
dalszej walki. 

Medyolan d. 7. marca. 

W kilku kasarniach mialy tu miej- 
sce wczoraj demonstracye. Żołnierze 
wołali: Precz z Crispim! Nie chcemy - 
isé do Afryki! i 

Publiczność przyłączyła się do tych 
demonstracyj. Na wiadomość, że zno- ` 
wu nowe wojska odjeżdżają do Afry- 
ki, zebrały się tłumy na dworcu kole- 
jowym, aby przeszkodzić odjazdowi. 

Rzym d. 7 marca. 

Wczoraj wieczorem wielkie tłumy 
ludności chciały udać się na Kapitol i 
wręczyć królowi prośbę o wycofanie 
z Afryki znajdujących się tam wojsk. 
Wojsko musiało nżyć broni, aby zapo- 
biedz wtargnięciu demonstrantów na 
Kapitol. 

Opinione sądzi, że najprawdopodo- 
bniej powstanie gabinet Rudiniego i 
Ricottiego, zaś dzienniki talie, Fan- 
fulla i Tribuna nważają za prawdo- 
podobniejsze to, że główną rolę w no-. 
wym gabinecie graó będą Saracco i 
Sonnino. 

Czterdziestu sześciu radykalnych i. 
socyalistycznych posłów uchwaliło beg- 
względnie zwalozać każdy gabinet, 
który nie zmieni z gruntu zarówno 
sposobu rządzenia jak i polityki afry- 
kańskiej. 


Gabinet Crispiego zamierza podo-,w Afryce, ale we Włoszech szukać na- 


bno pozostawić następnemu gabineto- 
wi decyzyę co do tego, czy Bara- 
tierego należy postawić w stan oskar 
żenia. 

Opinione donosi, że bandy powstań- 
cze osaczyły Adigrat i że Baldissera 
zatelegrafował, iż obecnie nie może 
pospieszyć temu miastu na odsiecz. 
Garnizon Adigratu składa się z jedne- 
go batalionu strzelców pod dowódz- 
twem majora Prestinariego. Przypu- 
szczają jednak, że po bitwie pod 
Aduą wielu rannych i niedobitków 
schroniło się do tego miasta. Zapasy 
żywności w Adigracie wystarczą na 
miesiąc. 

Rzym d. 7. marca. 

Znany deputowany, milioner i były 
pułkowuik garibaldowski Fozzari ogla- 
sza publicznie pismo do króla, w któ- 
rem go prosi o pozwolenie na utwo- 
rzenie swoim kosztem kalabryjskich 
oddziałów ochotniczych, któreby za 
błogosławieństwem papieża do Afryki 
wyruszyły. 

Z najautentyczniejszego Żródła się 
dowiaduję, że Crispi powiedział: „Nie 


Nakładem księgarni katolickiej 


w Krakowie 
wyszło ówicżo już siódme wydanie znako- 
mitego dzieła ascetycznego p. t.: 


czyli 


Rozmyślania na każdy dzień roku 
o życiu i nauce Pana Naszego Jezusa Ch'ystusa 


przez 
0. M. Awaneina T. J. 


z łaciuskiego przerobił i do użytku wszy- 
stkich zastosował 


O. Aleksander Jełowioki C. R. 


sowa 2 zir. Na porto należy dołączyć 20 e*. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od = yraza. 


Kalosze 


męskie, damskie i dzie- 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikang w 7 dniach bezpowrotnie po uzyeiu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraorema. 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
(Str. 693 w 16-08.) Cena egz. I złr. 50 ct.|Lwowa w aptece pod ) 
zań w eleg. oprawie płóciennej, brzegi pą-|Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 


najlepsze petersburgskie | ist ra żonaty, w średnim wieku, 
z jak najlepszą opinią «d WW. obyw.- 


leży istotnego nieszczęścia. Czyniłem 
com mógł dla opanowania prądu ra- 
dykalnego. Ale któż powie, co teraz 
nastąpi! Jeżelim nie chciał dopuścić 
do głosowania w parlamencie, to prze- 
dewszystkiem dlatego, aby przeszko- 
dzić publicznemu łączeniu się stron- 
nictw ładu z republikanami i anar- 
chistami.* Zresztą nie utracił Crispi 
humoru. Organ jego Riforma pisze: 
„Musiano obalić Crispiego, gdyż on 
jeden miał siłę do poskramiania re- 
belii i nigdy za łatwą przychylnością 
ludu nie gonił. Obaczymy teraz, czy 
następca Crispiego będzie na tyle mą- 
drym a czy owszem stronnictwa wy- 
wrotu nie wyzyskają przesilenia.“ 
Madryt d. 7. marca. 

Jak dziennik Dia donosi, telegra- 
fował z Waszyngtonu poseł hiszpański 
do rządu, że Cleveland, dopóki pozo- 
stanie prezydentem, będzie się wzbra- 
niał uznać powstanie kubańskie za 
stronę wojującą i pośredniczyć w tej 
sprawie. 


IIA WŁAD Kioto Prosi ęta [$f M irlandzkie 


ośmiotygodniowe czystej rasy Yorks-| będą do nabycia z końcem maja 
hire, sprzedaje w Zarszynie cen | Zamówienia przyjmuje tylko d» 
tralna chlewnia e. k. Towarzystwa 


ROK CHRYSTUSOWY gospodarskiego, stacya loco. 


1685 


poczta 


Pi i 
Prawdziwy tylko 


„Srebrnym Orłem“ 


W. Redyka i E. Hellera. 7651 


-elnne sprzedaje po cenach fabryeznych teli, zajmujący się także pasieką, poszuku- 


STANISŁAW GABRIEL we Lwowie,jje posady. 
06|razie potrzeby. Bliższa wiadomość : F. P. 
ul. Sapiehy l. 49, w sklepie p. Wild. 


plae Halieki 1. 8. 2 


"DŻE do ciecia siana w stertach, sztuka 


oua mogłaby być klucznieą w 


ałr. 4:50, Nożyce do strzyteni: bydła 
sztuka złr. 1 85 i 2725, poleca Piotr Chrzą | 
stowski, handel żelazny we Lwowie, 
Kagitulny 1 (naprzeciw katedry). 


4 czą, znajdzie umieszczenie w Czerni e- 


RR 17-letnia, z ukończoną szóstą 
klasą, poszukuje 

placjkolwiek sposób 

albo jako bona do dziecka ; w początkach 

————-——-————— umiejąca krawieczyznę. Bliższa wiadom ść: 
"KONOM z ukończoną szkołą gospodar-|.q P, ul, Sapiehy l. 49. w sklepie p. Wild. 


umieszczenia w jaki 
albo jako panna do pani 


lowie raskim ebok Tarnopola od 1. kwie 
tnia br. Odpisy ówiadectw i żądane wyna- 
grodzenie przyjmuje Zarząd d'br Nasta 
sów p. Mikulińce. z46 


chlubnie polecony, obsznany Z wszel- 
bim rodzajem upraw, chmielarstwem , ho- 
dowią, przełożeństwem obszarów itp., ta- 
skawie ofiarowane stanowisko może i na 


bY "| | 
Kto iubi jarzynkę w zimie? 30—40% | 
taniej cd wyrobów franeuskich, ażeby roz- 
ow: A powszechnić w kraju swój również dobry 
tychmiast obiąć. Zgłoszenia pod A. R. po-|towar, ofiaruje FABRYKA KONSERWÓW J 


Lakiery i Pokosty 


szybkoschnące, 


Farby olejne 


połeca bardzo tanio 


WOLF CZOPP 


stw restante Lwów. 


a 12-letni wssechstronną praktyką — 


mendacyę obecnego służbodnwoy, na żąda- 
nie może nadesłać. Adres: L. D. 
berg poste ras anie. 


pasztet 


Kranz- 
z241 


ka funtowa złr. 1/50, z tr fami złr. 2:—.| Lr 
Zarząd dweru Łapszyn , poczta Brzeżany. 
A 


Z kapitałem 2.000 złr. 


maina wygryać na giełdzie miesięczn'elhajki roczne, rasy Uldenburg- 

i wyżej. Małe ryzyko. kaska” „kiej, ima na sprzedaż z obory 

zarodowej Za”ząd dóbr Brześcia- 
ny, poczta Rajtaro wice. 


160 złr. 


w» zgłoszenia snb: „D. 5890“ 
mmdolf Mosso, Wion. 
wiasnego 


WINO miese 


ługodne, dostarcza od 56 1itrów wzwyż! 
bise litra po 24 ct., czerwone po 26 ct., 
Benońykt Herti, właściciel dóbr zam ek | 

Gelitsob przy Gonobitz, Styrya. 
Marynar- 


rar- złote remontoar 


oądobnie grawirowane i trwałe. 
Dla dam i mężczyzn, z 3 
kopartami złr 9:—. Srebr- 
ne ze złotą obwódką 5/4000 
stempłowane złr. 6—, r 
najlepszym werkiem koiwi- 
eznym zł. 9'—. Remontoar 
metalowy złr. 360. 


$.moświętąte budziki 

I. gatnnek z sekundnikiem złr. 170, He- 

gulatory bijące po zir. 5:25 z 2-letnlem 

poręczeniem. 7617 

EUG. KARECKER, fabr. zegarków 
Bregenz, 27 Vorarlberg. 

Wspaniale ilustr. cenniki gratis i frauco 


załatwia 
1676 


1893 


niam na inne lub zwracam pieniądze. 


Fabryka kagoluszy | cylindrów pod firma 


ANTONI KAFKA 
{przedtem A. Kożelonżek) we Lwowie Ry- 
nek 29, prze.hodnia kamienica Andriolego, 
od atrony 00. Jezuitów Teatralna 12, po- 
leca Kapelusze i oylindry własnego 
wyrobu w najmedniejszych fasonach i ko- 
lurach po najtańszych cenach. Kapelusze i 
cylindry z fabryk e. k. madwornych do- 
atawców C. Habiga i W. Plessa w Wiedniu 
we wszystkich godnych fasonach i kolo- 
raeh, kapalveze po 5 zł., zaś cylindry cał- 
kiem lekkie po 9 złr. Kapelusze „Loden“ 
z fabryki A. Pichlera w Gracu, zaa 
Cłaque atłasowe jedwabne po 5, F, tr. 

Cenniki na żądanie franco. 


Nanowsae mally 


7695 


KOTIEN jednopiątrowa, w śródmie- 
ù sciu, w ładnem położeniu, z ogrodem 
owocowym, jest za 9.500 złr. 


7 x o ane RĘKE TU rzedania. 
| GAS lub samoistny administrator,- z Ad AATA Gazety Narod. 


Ay p: wą A: 
ONE WE EM RET AOR ci: CIE. j6 et. 6, 
KONON Żonaty, lat il, Dublańczyk, kę łamaną iub krajaną NiK 2':g. 75 ot., 
` 5 ł | kg. 40 ct., i kg. 50 ct, J kg. 32 
obecnie na posadzie, posznknje odpowie-|, prawdziwe grzybki | kg. (et, 5, k 
weed miejseą. Odpisy świadectw i reko- 35 ot, Noże do ockiE KA ia E ch. | ię 
ki w blaszanych hermetycznie zamkniętych 
puszkach są parą gotowane i jak świeże, 
przyprawa łatwa i szybka. Możia także 
zamawiać po ceoach fabrycznych u p. J. 
a Kadernóżki w Przemyślu i we wszystkich 
z gęsich wątróbek jak sztasburgski, teryn- lepszych składach delikatesów i t. p. we 
owie. 


2 krowy świeżo ocielone, 4 
oielioe £ letnie udlatane, 2 bu- 


Boczny zarobek. 


150—200 złr. miesięcznie dla osób 
wszelkich stanów, które się chcą zająć 
rozprzedażą prawnie doawolowych lo- 
sów. Zgłoszenia do: Hauptatidtisoho 
Wechselstnken - Gesellscha 

Comp. Budapeat, 


RO 


szyta, para 50 ct., 95 et, złr. 1°10, 115, 
do 1:40, 


Liniment. Gapsiel comp. 


uznane jako znakomiże zśmierza- 
ce nacieranie; po oenio 40 Xr., 


tkich aptekach. Tego powszechnie 
nłabionego środka domowege na- 


leży zawsze krótko a węxłowate 


Richtera Liniment z „kotwicą” 
EG TE WPORZO OWEN PRZEZE 
1 tylke butelki opatrzone znaną 
marką fahbryo 
uunać za prawdziwe. 


ped złetym Iwom w Pradzo. 


(obciążona 


| 


wodę groszek 1 kg.: A 15 
43, E 40 ct., Fasol- 


Jarzyn- 


222 


Adler & 
7614 


szule męskie, domowa 
robota, moene, sztuka 
od 75 ct., złr, 1, 110, 
1-20, 150, 1-75, 225, 

Kalesony podwójne, 


leca MAKS LFBLD 
wów, Rynek 1. 37. 


Zımówienia z prewineyi załatwia się 


jak najrychlej. 


© Darlehen Zi 


Przedmioty, które się nie podobaja, wymie-ivon 500 fi. 


zufwiirts bis zum í 


höchsten Betrage als Personal- 
credit coulant und discret ver- 
chaft Agentur Budapest, 


Postfach 107. 


Ketwiozne 
z apteki Riohtera w Pradze 


kr. i 1 A. do nabycia we wszys- 


kotwicą” 


Riohtera apteka 


7638 


Id mknie (Alki 


połowy kwietnia 


ANTONI TÓPFFE 


leśniczy w Rakowej 


E 


kuch 


Florentyny i Wandy 
Wydanie piąte 


Naukę sporządzania napost 
najrozmaitszych Legumin 
Budenie, Strudle, Omlety, 
Racuszki, Suflety, Ptysie, 


Leguminy biszkoptowe i t. p. 
Wszelkie Marynaty 
Bajcowanie i Wędzenie 


Modue Kolaeye zimne I l. p. 
Cena GO ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct 
długiem kasy oszezędności 3.000) z wo'nej | uskutecznia przesyłkę franco Drnkarnia 
Bliższa wiadomość | nar. W. Maaleokiego, Lwów, Kopernika 7. 


Piotr Mikolasch Jas 
w Krakowie W. Redyk apt 
cach Pawłowski © 0 


ban, Stephausplatz 3, 
i ge rio Wtedy ; 
on ma na sobie wycia Y? ieghi 
sekundarjusz Dr. Sehin Diet pk 
Za nadesłaniem | , 
w Austro-Węgizech A 70 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia S marca 189). Nr. 68 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d 7. marca. (Tel. Gaz. N.) 
Bilans ziemskiego zakładu kredytowe- 
go (Bodenereditanstalt) za rok 1896, 
wykazuje czysty zysk w sumie reń- 
skich 8,423.895 w złocie. Rada zawia- 
dowcza proponuje wypłacić dywidend 
po 371; franków od koyi. 7. y 

— Pierwszą wystawę krajową dro- 
biu, królików i ptactwa dzikiego. urzą- 
dza Towarzystwo ornitogiczne w Ja- 
rosławiu w dniach 23., 24. i 25. maja. 
Na żądanie wysyła Towarzystwo pro- 
gramy i deklaracye, oraz przyjmuje 
zgłoszenia wystawców najdalej do 1. 
maja br. 

— Schodniea. Ministerstwo skarbu 
zezwoliło na notowanie akcyj Schodni- 
cy w urzędowych kursach giełdowych. 

— Wykłady o rolnictwie dr. Ka- 
zimierza Mirzyńskiego na lwowskiej 

olitechniee rozpoczną się z początkiem 
etniego półrocza. 

— Na drugą międzynarodową wy- 
stawę ogrodnietwa, która odbędzie się w 
Dreźnie w czasie od 2, do 12. maja pod 
protektoratem króla saskiego, zaproszono W 
skład jury lwowskiego ogrodnika p, Jang 
Klimowicza. 
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Nadyby - Wojutycze. 


Í 


obejmuje : 


Charloty, 


Szynek 


EEE 


Ws 


Mo:na nabywać przez kad księgarnię 
mys.łą W 0. uak.adzie wiDSZUTĘ TA isy 
Dr. wede Mullera 


U rozdraźnieniu systemu -NeFHOWEDO 


Wulua wysyisa po GU ch. W marbhavu 
„pocziowycu. 
Curt Róber, Braunsohweig. 


e 


|||. U "WP 
Pragska 


maść UMOWA 


= mpteki 


B. FRAGNERA W PRADZE 


jent najstarszym, od najdawniejszych 
at w Pradze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
Gzystości i ochrania , zapalenia i bo- 
leści uśmierza i działa chłodząco. 
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
ct. więcej. Wysyłka poczt, codziennie. 
* Wszystkie części o- 
ae pakowınia 


Ó trzone są urzędownie 
dozwoloną marką ochronną. 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Apteka B. 


„pod Czarnym Orłem* 


Praga, Kleinseite, róg Spornergasse 203. 


e. E. uprzywilejowana woda do mycia dla koni. 


3 


Z giełdy wiedeńskiej. 

— Wiedeń dnia 7 marca. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 879 75, węg. zakład 
kredytowy 419—, anglobanki 176:—, 
lenderbanki 249:50, koleje państwowe 
8371:25, elbethal 285:50, akoye tytonio- 
we 190'—, alpiny 8460, losy tureckie 
60:25, unionbanki 310'--, ruble 128-50. 


Z rynków towarowych. 


Kraków 6. marca. 

Z powodu utrudnionego odbytu na mąkę, han- 
del zbożowy nie może się ożywić, lecz w miarę 
gromadzących się zapasów, popada w coraz wię- 
kszą stagnacyę, tak że na targu dzisiejszym dla 
braku kupujących, prawie żadne obroty nie miały 
Biejsca. Z diugiej strony ceny zboża są dość ni- 
skie, żeby d.lszy spadek był usprawiedliwiony i 
dlatego sprzedający na dalsze ustępstwa nie go- 
dzą się, tak że ceny nie doznały właściwie ża 
dnej zmiany. 

Płacono pszenicę białą 7:60 du 7:80 zł., czer- 
wong nową 7-50 do 7:75 zł, żółtą n. T30 do 
7375 zł, żyto 670 do 7:00 zł, jęczmień 
browarny 6-— do 6'50 zł, na pasze 5'35 do 5:70 
zł., owies 5:75 do 6'20 zł., rzepak 9'— do 9:50, 
ai. Koniczyna czerw. — do — zł. biała — do —. 
tymotka —'— do —*—, wyka 0— do 0— zł. 
bób 0— do 0:— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


|KAKAOJU 


265 _ 


HARTWIG 


Do nabycia we wszystki 
dəlikatesów i drogueryach. 


PAPI 


za0pa- 
katarzenia, zapalenia piers 


na każdem pudełku. 
W Paryżu ulica Sekwany 


Fragnera 


W Krakowie w aptekach p 
skiego i Redyka, w Bochni u 


2 dyplomy 1 herb. 


Wien. | 


dła bezwartościowe zamiast E 


* SW", DANT 
odthiiszezone i lekko rozpuszezal 
Graz 


CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gat 
„gRY 


Aadesiaans. 


(ła tę rztrytrę redakcys nie odpowizda. 


„ae 
JEP! 


OSKA KAWA 
alsrnistej 


użyta jako 


dodatek do kawy 


„Jest 
Jedynie zdrowym 
napojem. 
Dostać można wszędsie. 
u kg. 25 ot. 
Bnaczność! Z powodu 
iichych naśladowniętw 
na oryginalna paczki 
g nazwiskiem 
Kathreiner' 


A 


|| trzeba zwracać uwagę 


3# 


Zmiana pomieszkania 


Mod. dr. Adolf Durst 


Mieszka obecnie przy ul. św. Miehała (bocznej 
Kościuszki) 1. 3., ordynuje od 8—10 z rana i 
od 3—5 popołudniu. 


e 


inki 
a 


< u 


ch handlach 
7352 


Przeszło 36 lat powodzenia świadczą 0 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżstu, za- 


ti cierpien 


gardlanych , reumatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu Pr 


Nr. 31. 


| We Lwowie w apteka'h pp. Mikolasza, 
|Wewiórskiego, Ehibara i Ruckera. 


p. Wiszniew- 
p. Michnika. 


C. k. dostawca dworów = patent i przywilej 


IE % S$ ICC AFC ER 


-6 zawllnii, 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. 


Bioszury ilustrowane wysyłam franco. 
Agentów poszukuję, 
Adres dla pism i telegramów : 


ExStccator, 


Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiecatora" herb państwa, 
bo w Galieyi sprzedają różne smarow1- 


xsłcca iora. 


FRANCISZEK JAN KWIZDA 


! 


3 złote 15 srebrnych 


medali, 12 dyplomów 


KWIZDY PŁYN RESTYTUCYJNY 


Cena flaszki zł. 1:40 w. a. 


uznania i listów 
pochwalBych. 


kornenburski proszek dyetetyczny Środek dla koai, 


F KWIZDY bydła i owiec. Cena pudefka 70 ct 1⁄ pudełka 85 ct. 
2 „ |Kwizdy maść do kopyt Kwizdy kit do Kwizdy maść kresolin 
Lwów, ni. Żółkiewska 1.3 a g |dla zapobieżenia pęka- kopyt środek do konserwowa -| 
Firma założona w r. 1843. SĘ nin kopyt, puszka 440| sztuczny róg laska  |nia kopyt, puszka a */.| 
GRLE AE grm. zł. 1:25. | 80 ct. kilo zł, 1'10 
pa z BE Kwizdy proszek Kwizdy mydło do czy- | Kwizdy trutku 
W cia % a |dla drobiu dyetetyczny | ozenia I konserwowania | (Rattentod) środek do 
y g EE środek jako dodatek do siodeł i rzemieni, wygubienia szezurów ij 
aa! eru, pudełko ż0 et. puszka 1 zł. myszy, laska 50 ct. 


+! porcja 


W | W Qian; 
apt. <A 
k. k. alte Fala ów ohobrozu 


aż 
Bok w pepis: iy Go Założony 
Wiedniu, 


Kwizdy wzmacniający obrok 
akoni i bydła. 
ej 30 ct. Skrzyneczka o 50 
ch 3 zł. o 140 pore. 6 zł. | 


Patentowane bandaże z gumy 


50 ct. Sprzedają wy ste 
Á r 
Sremas Ra Te st mae 


zł. 270, — nr. 3 zł. 290, — nr. 4 zł. 3-30, Ce- | 
nu bandaży w czarnym, bronzowym i białym ko- 
| lorze każdej wielkości za sztukę o 20 ut. drożej 


udełka po 5 


Kwizdy proszek dla nierogacizny 
dyetetyczny środek do przyspie- 
szania tuczenia, małe pudełko G0 

ct. duże pudełko zł. 1 20 


"a|Upor a oloy fInquouicy a ` 
$mopomqo vanysgdy 


(Patent Kwizda). 6816 


Patentowane bandaże sporządzane bywają w kolorach sza- 
m, czarnym, bronzowym 1 białym, a mianowicie na lewe 


nogi. Na pęcinę u koni, mierzoną w miejscu a a, 
objętości 20—22 em, na wielkoświ nr. 1. - 
n waż n n n n . 
n 24—27 n n n n 3 
n 27—30 w n e] n 
Cena patentowanych bandaży w szarym 
kolorze za sztukę nr. 1 zł. 250, — nr. 2 


niż w szarym, 


1853, | 


e 
* Wysyjam, | 


Codzienna wnsclka przez Tneigqpotheke Kordenbnic. 


_.JTER s C2 


Commandit-Gesellschaft für elektrische Anlagen 


WIEN 


1X, Peregringasse No. 1. 


BELEUCHTUNG 


KRAFTUBE 


RTRAGUNG. 


General-Reprisentanz der: 2 
ALLGEMEINE ELEKTRICITATS- GESELLSCHAFT, BERLIN. 


oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki 


u 


é 
Ei 


ln 


geom 


z dniem 1. lutego b. r. 
w południową stronę Rynku t. j. pod liczbą 14, 


naprzeciw głównej bramy wchodowej ratusza, tuż przy stacyi kolei 


specyalista chorób skórnych i Wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz u+ klinice prof. Kaposiego i oddziaie 
proj. Langa we Wiedniu 
mieszka piac Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Qrdynuje od 11 12 i od 3—5. 


Othva'ra (ch usznej) i dentysta 


E bare. Da bor 
Po odbyciu specyalnych studyów w 
Wrocławiu, Berlinie i Dreźnie 


Osiadł we Lwowie. Łyczakowska 5 I 
Dla służty udziela porady iek. bezpłatnie. 


Lekarz chorób dziecięcych 


ir SPANSKAN MOLDŁOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego 1. 2 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


MET YE TCS Fi Ge Ae O ST a it ZN TY: 


KSIEGARNIA 


PAWLA NTARZYKA 


przedtem J. Milikowskiego 


istniejąca od r. 1822 we Lwowie 


została przeniesioną 


7639 


elektrycznej. 


Przy tej sposobności zwraca księgarnia uwagę miłośników lite- 
ratury, iż z powodu przeprowadzenja przeróżne a nawet bardzo 
cenne dzieła z łat 1600 aż dn najnowszych w językach polskim, 
niemieckim, łac nskim i grecek m, sprzedaje po najniższych cenach. 


1889 istniejącej firmie 


Z poważaniem 


Ważne dla cykliistów! 
ni 


„Nimiejszem zauiadamiamy naszych P. T. Szanownych odbiorców , iż 
dla większej wygody oddaliśmy Główną sprzedaż naszych znanych w ca- 
łym świecie z dobroci t irwałuści 

Rowerów, Tandemów i Trypletów 


drogowych i wyścigowych, dla pań, panów i dzieci, znanej w kraju, od roku 


S. PLELECKI I S-ka. LWÓW 
płac Maryackći 3, 
(główny magazyn broni i artykułów sportowych) i prosimy udawać się wprost 
do wyżej wymienionej firmy, która nas w zupełności zastępuje, przyjmuje 
zamówienia, udziela informacyi i rozsyła cenniki. 

. Jednocześnie zapraszamy wszystkich Pp sportsmanów do oglądnięcia 
najnowszych modeli rowerów na sezon 1896, które już nadeszły de Lwowa, 
a rarazem obznajomienia Się z cenami. 
Tandemy przyjmujemy tylko do końca kwietnia b. r. 


HUMBER & Co. Ltd Londyn. 
„STYRIA“ J. Puch hd Co., Graz. 
TRIUMPH Cycle. Co. Coventry. 


Specyalne zamówienia na Rowery i 


1658 


— 


WA SIŁE 


ków 


ya f p , 
A wię, 
Ea a 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDEA: 


w Krośnie 


poleca Szan. P, T. Publiczności swoje czysto 
lriane, slavne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najęrubszych do najciefszych web 


1 BISLIZNE STOLO W 4Ą. 
o wzorze kostkowym i adaimaszkowyin 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY SLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 
gr:f i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


| Najracyonalniejszy środek odżywiania | 


da młodych i starych, zdrowych, chorych 


i rekonwalescentów jest 


1247 


wikt owsiany 


który firma ©. M. Knorr jako nieprześcigniony, zna- 
komicie dyetetycznie preparowany podaje. 


Mąka owsiana it 
Kasza owsiana 
gólniej rekonwalescentom i chorym na Żołądek, 
OUwsiano-słodewe kakao 


KE Z 
kolwiek istnieć mogło na śniasanie i kolacyę dla dzieci 
(zwłaszcza dla niedokrewnych i chorych na żołądek), 


Krupy owsiane 


najlepszy i najtańszy śro- 
dek do ożywiania dzieci, 
egzystuje, jedynie 


doskonała, bardzo po- 
żywna zupa familijna, 
można ją polecić szcze- 


najlep- 
sze co 
kiedy- 


bezspizecznie najlepsze 
pożywienie dla kuchni 
ludowych, bardzo poży- 


wne, łatwe do trawienia, ugotowania , wydatne i tanie. 


Conserven -Fabrik C. H. KNORR in Bregenz. 


Generalna reprezenta- 
cya dla Austro-Węgier 


u Do nabycia w handla 
EDO" 


C. BERCK, Wiem, |. Wollzeile Nr. 9. 


ch delikatesów, drogueryśch i aptek 


ach. 


-~ 


poleca najtanie 


Mikolaj Ludwig 


(Bałlubana następea) 
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Marca 1896. Nr. 68. 


Na sezon wiosenny 1290. 


poleca 


Dom towarowy 


gz) 
z" 


< 


Najlepsza czornidio na Swiecie! 


FERNOLENDT a 
CZERNIDŁO DO OBUWIA 


e. k, nprzyw, fabryka 6334 
założona w roku 1832 we Wiedniu. 
Skład główny: Wien, l, Schulerstrasse 21. 
*Vvszędzie do nabycia. 
4 powodu wielu bezw: 
należy bacznie uwałać na moj 


st. Ka muncpicnasit. 


ościowpceh naśladowuietw 
ua wisko 


Karty podróżne do Ameryki półnt | 


ocn. 

dostarcza 1527 
NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKRIE 

TOWARZYSTW 0 ZEGLUGI PAROWEJ 


iibe e WIEDEŃ. 


Weyringorgasse 7a 
SMSa oksapedycya z Wiednia, 
IXInformacye broupłatnie. 


Dj 


HF: ŁEB ABN Y'ego 


Nyrup wap:enno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 
Od lat 25 zaleca» 


eności roztwarzania | usuw =» fon»... zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szozania do wyczerpani: sî? żywotnych , *udzicź, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosnnkn łatwo strawnym mytia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zndawnny z powodu zawartości soli foslorowo wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 
Cena Maszk! złr. 1*25, poczta 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfnszek nie ma.) 
y BSG Należy wyrażnie żądać : „Herbabnego syropu 
An] wapienno-żelazistego*. Jako dowod tożsamości znaj- 
| dujo się w szklance również na kapsli od flaszki ną- 
zwisko „Herbabny”, oraz jest każda flaszka -zaopa- 
trzonu obok odbit} urzędownie 


= 
í 


strzegać upraszu'ny 
p Główny skład rozsyłkowy : 
iedeć, Apteka „zur liarmherzigkeit'* 
*TL./1 Kaiserstiasse 74 i 75. 


Składy przewa h w ap ekaCh we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
i na prow tcyi. 


Kaa yo | RYB 


poin < — 


ow zma 124 TOY: 


= a Sus rae 


Fabryka Lwów 
maszyn m=., ulica Gródęcka 
mnich sa LLNJEE k [> 622 


H polerają Da zbliżajacy się letni sezon «woje pługi stalowe uni- 

| wersa!ne, exstyrpatory, brony, walce, rozsiewacze nawozu, sie- 

wniki szarokorzutne, paientowane siewniki rzędowe „Columbia 

Drill“, oborywacze, plewniki, piugi czteroskibowe do pokładów 

i przeorywania siewu it. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 
skłzdu, w maszyny obfiwia raovatrzonego. 
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MATERY 


ma sezon wiosenny i letni 1896 


ENSY 


VE aria hilferst rasse GM GB, 


Sutereny, parter, mezanin i I. piątro. 


| 


E wełniane 


nadeszly właśnie w nadzwyczaj wielkim wyborze i 


Na Żądznie wysyłamy odwrciuą pocztą franco nasze Świeżo wydane 


żurnale, 


zawierające najświeższe nowości w tealetach, konfek- 


wspaniale ilustrowane 


cyi, bluzach, kapeluszach, p.rasvlkach. w ubio- 
rach męskich i dla chłopców, bieliźnie i 
wszelkich artykułach służących do ume- 
blowania. 


Wysyłamy również na- 
sze najstaranniej wy- 


brane i ułożone 
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i jedwabne 


pięknem wykonaniu. 


towarów jedwabnych, 

oryginalnych angielskich materyj 

morowych, lustrynowych etc. 

Wszelkie gatunki czarnych i modoych 

kołorów oraz pod gwarancya trwałości kolo- 

rów materye do prania, (francuskie satyny, 

piki, batysty, angielskie płótna, zefiry. lewan- 
tyny i perkale 

wysyła się na żądanie frane 


zawierające : 
l nadz wyczajny 
wybór najnowszych 

[raneuskich i angielskich 

materyj wełnianych, 


o, 


Speeyanlne zbiory dywanów i firanek 


Grand Magasin 


BRUDER HIRSCH 6 Co., Wien, l, Craben Nr. 15. 


AU PRIX FIXE“ 


29 


NB. Długoletnia sława naszej firmy ręczy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykone nie. 


Bracia Skasik 
Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i teśnych 


polec m. 1534 


wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku 
pod gwarancyą prawdziwa, czyste, o najwyższej sile kiełkowania. 
Fiima kon!relująea, auatr, S'acya kontiolująca dla uprawy nasion w Opawi: i e. k 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenntki, oferty, wzory gratis i franco. 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak : 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 
po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniamy: ruble, marki, franki itp. po kurie dziennym. 
PREOMESY do wszystkich ciagnień. 
Ubezpieczenia lLO©só w 


od straty przy wylosowania z najmniejsza wygraną, 


LOS xY 


na spłaty miesięczne juk nujtaniej. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 
czając żadnej piowizyi. 


Towarzystwo bankowo | kantora Wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki í, 


7681 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
3 każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia stała pletne fundamenta r A kakiezo użytku. 


Gotowe, różnobarwn=, nie do zniszczenia 


EE KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 
sPIĘKT z emaliowanego żelaza rozwaitej wielkoś:i, można 


Najznakomitsze Piece do palenią 
? SZ z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i ce 

mr- wanem szāmotowanien, 
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 


plae Bernardyński 14. ~ 


s 


ZAKŁAD 


BLACHARSKI 


dwukrotnie nagro!zony 
nu wystawach krujowych 


Feliksa Schachiera 


ul. Jagiellongka 18, we Lwowie 


7632 


Wanny fotelowe z aparatami do o 
j grzewania, wanny I waalen- 
ki cynkowe, klozcty pokojowe , tusze i wszelkie RAAEYAIN ku- 
chenne. — Cenniki gratis 1 frauco. T33 


poleca 
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4 drukarni i litwgrafh. Pillera i Spółka, 


tak nadzwyczajnie obfity wybór senzacyjuie pię- 
knych nowości jak w Żadnym poprzeinim roku. 
Rozłożono tu tyle nowości krajowych 
cznych od najskromu'ejszego do najwytworniejsze- 
go gustu, © wsyaniał 
szych deseniach w 
mio dużych salach, 
cen lub wyboru wydaje się zupełnie wykluczony. 


1 zagrani- 


„ch barwach i najwyszukań- 
zn*cznie rozmnożonych, olbrzy- 
iż każda konkurencya co do 


lå 


ak najch 


J 
zwala sobie Szan. Publiczność 


a. 


A 


Wmm -d 
Herbata 
1 aoka 


à 


e 
| Do nabyca we wszystkich główniej- 
| szych handlach , aibo wprost 4 Maga- 

zynu Juliusza (irossego w Krakowie, 


| Rynek, Pałae Spiski. We Lwowie 


w handlu Władysława B żauta, ulica 
` 7303 


Halicka 


Nagrodzona medalem zrebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


„DEJNTINA | 


-Dr, Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 
Proszek ii pielęgnowania ust, 
gardła i zębów.. 


Główny skład: 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Jena za słoik ze sp'wobem używania 
75 pt. 6736 


Fabryka korków 
Dimter & Siegel 


Praga (Cze hy) «7367 
poleca swoje wyroby, 4 miangwiele s 
Korki apteczne od zła —'80 rm tysiąc 


Korki szpiczasta E „ 
Korki do but. piwa „ „ 1-30 s 
Czopy ostre lub tępe „ „ 3-50 - 


OJsprzedającym wielkie ustępstwo, 


z 


(LZEROWY 


KU farbowania siwych włosów, 


wyna” ae skiego, per 


lazku Mis HORI 
Detail: w Wiedniu Kä-rthefstrasse 22, 
En-gros: HI/2, ErdiorgdriKKdb 2. 
Ekstroktem tym, który wyrńbiafy jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatya, 
runatny | czarny; nadając włosom naj- 
ulej.po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor fèn przy myciu nie schodzi. 
1 fnk, ekstrikiu orzcehow. zł. 
z 


1h UJ n l n n 1:50 
i stolk pomndy orzechowej „ 2— 
, H 1— 

| Aókon olejku orzechowego $ g— 
2 n n 1— 


s n 
We Lwowie n Zygmurta Ruokera apt., 
i w składzie materyałow Al. Hiibaera. 


